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W  „Kuriet ze Lw ow sk im " z dnia 9 
bm. ukazał się tejtaton o iwWej książ *  
Piłsudskiego „Rok i92Q'\

Jeśliby jednak ktoś chciał z iecenzij: 
tej dowiedzieć się czfcgośkaLwmk: o sa­
mej książce, to jrubobw się zawiódł.

Z treści iC] niczego w  niej niema, na­
tomiast cały artykuł obmaca się około 
-tego właśnie... czego w dziele tom 
niema...

Autor recenzji rmanowiailei, stw ier­
dzając, że Piłsudski w dziele sv em nie 
dotyka strony politycznej, widocznie 
uważając to za brak wy ręcza go w  
teni i pisząc o zetknięciu się wówczas 
dwóch przeciwnych sobie obozów pol­
skich, tak je sobie „ideowo ‘ przeciw­
stawna :

..Dwa światopoglądy, dwa obozy, 
dwa śmiertelnie zwalczające się kie­
runki.

„Jeden Polski nowej, wiosennej, wal­
czącej, powstającej do życia. Polski 
walczącej z bezwzględną wiarą w  jej 
zwycięstwo,

drugi ludzi, których tylko w y ­
padki zmusiły być Polakami, którzy z 
w.ywokich stanowisk u zaborców7, prze­
sili na wysokie stanowisk71 w  Polsce, 
zabierają z sobą cały bagaż .wspomnień, 
nawyknień, wszystkiego czerń przesią­
kli służąc zaborcom czetn zakaziła 
ich niewola".

Kilka razy odczytałem ten ustęp, mi- 
mowoli nie "Jerząc, b y  zaciekłość par­
tyjna mogła dojść do takiego napięcia,, 
iżby swym  .przeciwnikom zarzucać juz 
nie błędy, krótkowidztwo, mylne w ie­
rzenia, dążności i czyny, lecz wprost 
odsądzać ich od poczucia' narodowości 
1 pati joty zrnu, robi£ z nich bezpłciowe 
narodowo istoty, czyli w  istocie rzeczy, 
odmawiać rrn prawa nazywania się \ 
bycia Polakami!

Dalej zaciekłość par tyj i a  już sięgać 
nie może, a właściwie, przestaje już być 
nią nawet i wyradza się w  khrćctznie 
patologiczny objaw, dla którego pow i­
nien być w  nauce lekarskiej stworzony 
now y poddział, poa naukową nazwą 
„rabies pulitica", na polskie: „wściekli­
zna partyjna".

Zbędnem mi się wydaje zwalczanie 
■powyższego zdania autora.

Chorobliwa jego potworność tak Jest 
uderzająca, że każdy m.euprzeclzouy, 
lw,z względu nawet na przynależność 
oo któregokolwiek1 z wymienianych 
przez autora obozów, odraztu pozna się 
na jego war,ości i musi jc potępić. W al 
ka z niem. byłaby tylko nieprodukty­
wną straią czasu, i miałaby wartość po­
lemiki... z bełkotem obłąkańca...

Jeśli w ięc mrmo to poruszam tę spra­
wy, to czynię to w  innym celu, a miia- 
w  w icie:

Partyjne rozwydrzenie u nas. za- 
miast układać się i przybierać normal­
ne kształty walki przekonań i progra­
mów społeczno-politycznych, coraz to 
bardziej wzmaga się i coraz częśc.i-i 
w .kra oz a-na tory czysto osobistych sto­
sunków i oderwanych od właściwego 
tła pojęć, posługując się coraz częściej, 
zamiast rzeczowym i argumentami —  
obelgami i ub li zającem1 insynuacjami.

W  ten sposób toczona walka, coraz 
bardziej zatraca charakter rzeczowej 
polemiki i wyradza się w  nowy zupełnie 
rodzaj, który możnaby nazwnć — prze 
praszam za wyrażenie —  ordynamem 
asuoczemem

Rząd Mac Donalda
Londyn. 9 października. Rząd Mac 

Donalda został obalony. Po odrzuce­
nia wniosku konserwatystów o wyra­
żenie nagany gabinetowi 359 glosami 
przeciw 198 przyjęło 364 głosami pi ze

ciw 198 wn<osek liberałów7, domaga­
jący się utworzenia specjalnej komisji 
dla rozpatrzenia sprawy Campbeilia i 
stwierdzenia stopnia onpowieazialno- 
śd  ministrów w tej sprawie. (P A T .)

f i r p t n e n f y  o p o m j i  i o o ro n a  rząd u .

Londyn. 9 października. Premier 
Mac Donald broniąc p,os typowania pro 
kuratora generalnego zaznaczy! jasno; 
że można się agadlzać lub nlie zgadzać 
z jego zapaurywaniem, lecz w  żadnym 
wypadku nńe można zarzucić, że w ply 
wianio na rtiiegc w  sposób niewłaściwy. 
Są sorawy —  mów,dl Mac Donald —
00 do których należy brać Piod uwagę 
wie tylko jrarmigrafy ^raw7a, lecz rów7- 
nffeż iakt czy przeprowadzenie oskarżę 
rwa będzie korzystni; czy  szkodliwe 
dla Państwa. Prokurator generalny u- 
wraźał, że wytączairie sprawy prze- 
c.wko CampbclloWii dałaby tylko bez­
płatną reklamę komunizmowi. Masitę- 
pnie premjei 1 alegorycznie zawze- 
czył asymilacjom >ir--.ona, ze poda/as 
konferencji, Która odbiła się w  ; :':<■■■ 
gmin w ktr'ifi brai uznał prem,sr
1 prokurator gen. brano pod uwagę 
skutki polityczne o ileby oskarżenie 
przeciwko Camrbebowi nr!e zostało 
cofnięte. Premier doJ,al. że otn i jego 
koledzy postępowali jalk im iialkai/.ywał 
obowiązek.

Następme zabrał glos Aisątóilth. M ów ­
ca zaprzeczył, jakoby wntoisek partji

liberalnej mliiał być podstępny i posia­
dający precedens, poczerni stwierdził, 
że on i jego partia nie nalegają konie­
cznie na przeprowadzenie śledztwa 
przy okireślotnej formie i  ze ma nadzie­
ję, że premier „nie zamknie drzwi do 
wyjaśnień". Po  tern oświadczenm Mac 
Donald kiwnął par Jkrotnie głową* 
stwierdzając „że  dirzwi są zamknięte". 
W ów czas Asamirh wyraz?? rubo^wmme, 
że decyzja Mac Donalda jest ostate- 
czra.

Btuliuim podkreślił, że enuncjacja 
rządu udowodniła Iż w7zględy natury 
partyjnej odegrały znaczną.roilę w  tej 
Sprawy. Zamiarem rządlu było obale­
nie unionlstórw7 stosami liberałów, zaś 
liberałów głosami umromstów. Manewr 
den jednak się nńe uiJał. Przy zakończę 
oto rozpraw' monster kolonii Thomas 
zairzucif konserwatystom, że w  osta­
tniej ohwiK zmienili Jiomt i przyłączyli 
się do wmosku bberaiilów. (P A T .)

Londyn. 9 października. Przeciw  wnio 
skowi liberałów w  Izbie gmin głoso- 
wało 'wczoraj 192 członków partu •pra­
cy, 2 honserwatystów7, 2 irlandzkich 
Konserwatystów i 10 Hberałów (P A T .)

R ozw iąza li;  parlameiu i mowa króla.
Londyn. 9 października. (Godz. 12 w  

południe). Reuter. Król podpisał dekret 
o rozwiązaniu nar‘amen ot. ( P A T ) 

Londyn. 9 października. Na dzisiej- 
szem papołuduk>w7em posiedzeniu Izby 
gmir oświadczył Mac Donald, że został 
przyjęty, na, posiedzeniu przez króla, 
który7 udzielił mu pelrumocmctwa do 
rozwiązania parlamentu. A by zmniej­
szyć do minimum trudności złączone z 
ukoją w ybo-czą oraz ze względu na w y  
bory miejskie, mające się odbyć na po­
czątku llstooada, termm nowych w ybo­
rcy7 do parlamentu' naznaczono na 29 b. 
m. Następnie przerwano posiedzenie do 
godz. 18. W  międzyczasie Izba Lordów7 
przyjęła w  trze ciem czytaniu, bez po­
praw efe, bill o irkundzkiei komisji deuni- 
tacyjnei. Po  wznowieniu posiedzenia w  
[zbie gmin deputowani udali się POd 
przer,v'od,nictweni speackera, M.ac Do­
nalda i przywódcy opozycji Baldwina 
cio Izby Lordów7 aby wysłuchać m owy 
królewsliiej. Król podkreślił, że na polu

PoliJyk? zagranicznej dokonano wiele 
doniosłych dzieł. Pomyślne zakończenie 
konferencji londyńskiej i zasiusow amie 
planu Dav»sa przj7czyniło się znakomi­
cie do wzinowienia normalnych stos Lin­
ków  h radiowych. Co do prac L fe i Naro 
dów, strw.erdził król. że osiągnięto pc- 
v7ażne rezultaty w  dziedzinie zmniej­
szenia zbrojeń. Co się tyczy w m ów ie­
nia stosunków dyplomatycznych z rzą­
dem Sowiietów i zawarcia z  nimi trak­
tatu, to przyczyni się to do ugruntowa­
nia pokoju i ekonomicznego odiodzenia 
Europy Mówca wspomina również po­
bieżnie o tem, że nieoficjalne rozm owy 
pomiędzy premierem a Zaglul Paszą nie 
dop,rcw7adz:ły  do pożądanego rezultatu. 
W  sprawie polityki wewnętrznej doko­
pano również wiele (bill o budowie do­
mów robotniczych).

Po  mowie królewskiej deputowani po 
wrócili do Izby gmin. Speacker odczy ­
tał mowę królewską, poczem parłam: A* 
został oficjalnie rozwiązany. (PA T .)

■EsaawnaiBnoB m

Prasę codzienną, wiece poetyczne, 
ba! nawet prywatne rozmow7y  przeciw7 
ników połiitycznych, ccchnię taka na­
miętność, zacieikłość, bezwzględność i 
nienawiść, że bardzo znaczny odłam 
społeczeństwa polskiego, coraz bar­
dziej odsuwa się od tych czynników 
życ :a publicznego, unikając! sjtykanib 
się z nimi, a nawet wprost rozmów7 na 
ich tle.

1 to nie ludzie, którzy zasl 'opiwszy 
się w  egoistyczinem- kole wlaisnego ży- 
caa, meodczuwaią sopoamosa z resztą

społeczeństwa i obojętną im jest spra­
wa publiczna.

Przeciw nie! Olbrzymia ich ilość, to 
ludzie uświadomieni narodow7o i społe­
cznie, o najlepszych chęciach a często i 
zdolnościach służenia jej.

Tylko /e nic każdy ma tak silne 
nerwy, by mógł w7ytrzymać w7 tern za­
tratem iniaz,matami nienawiści powie­
trzu i stawić czoło obelgom i oszczer­
stwami.

1 nie każdy ma odwagę narazić się 
na to, by połoaywszy się do snu czło­

wiekiem uczciwym, zbudzić się naza­
jutrz odartym z czci i wiary.

A ieszczp gdy się pizekonywa, że w  
tak; toczonej walce, niema nawet miej- 
spa na rzeczowa argumenty i pracę i 
że ten górą. kto głośniej krzyczy, so­
czyściej klnie, a w  danym wypadku, 
potrafi użyć boksera lub rewolweru.

I dzięki temu właśnie, życie nasze 
polityczne, toczy się pod kątem nie- 
uatv7a, nicdowarzonycu eKsperymen- 
tów, prow izoriów  i niedołęztwa.

Autorem artykułu, o którym mowa, 
jest p. Adam Uziemblo, poseł .na Sejm.

Okoliczność ta, smutne rasuwa re­
fleksje w  oświetlemu tegoż artykułu.

Walki stronnictw wszędzie istnieją i 
przy ich odgłosie odbywa się praca we 
wszystkich parlamonrach.

'I mimo to. a nawet częściowo wła­
śnie dlatego, może być ona twórczą,, 
pod jednym jednak w7arunkiem: W alka 
ta, musi odbywać się na tle rzezowych 
postulatów, unikać osobistych kwestii i 
być daleką od nienawiści i negacji.

W  obecnym włamie czasie, toczą* się 
takie walki w  parlamentach francuskim 
i angielskiemu, nikomu jednak z przeca- 
wmków nic przyjdzie na myśl odma­
wiać Poincaremu czy Herriotowi, 
Lloyd Cieorgetowi czy Mac Donaldowi 
poczucia narodowego, nikt ich nie na­
zw ie Francuzami czy Anglikami z 
musu...

Zaszczyt wynalazku takiego Polity­
cznego argumentu, przypadł dopiero 
panu Uziembe. posłowi na Sejm pol­
ski! Z jego ust dopiero dowiaduje się 
społeczeństwie polskie, że ci- którzy nie 
są w  obozie Piłsudskiego, nie n alo-żą 
do tej wskrzeszioneij wiosennej Polski i 
żc przewódcy drugiego obozu, jak np. 
Paderewski, Dmowski, śp Skarbek, 
GłąDińskl St. GraDski, Haller i inni, to 
nie Polacy z krwi kości i ducha !eaz 
istoty przesiąkłe zabo-rczą służalczością 
zakażone niewolą, które tylko zmuszo­
ne wypadkami, stały się Poiakami!

W  świetle takiego argumentu, który 
z pewnością nie jest duchową własno­
ścią samego pana Dziembły, jakże smu­
tno przedstawia się praca naszego Sej­
mu!

I wiele, bardzo wiele z rego co >ię 
dzieje u nas w  kraju, znajduje wyitłó- 
maczenie w7 tym argumencie.

Jakże tu mówić i ma rzyć choćby o 
twórczości prac sejmowych, jeśli w y ­
kładnikiem ich jest nie walka idlci i pi o 
gramów, lecz nienawiść osobista, posn- 
r.igtą do cc-ta ocznych granic, nnieinożli 
wiająca już nie samo porozumienie, 
lecz wprost W7ymiane myśli.

Bo jakże można wogóle dyskutować 
nawet z przeciwnikiem, który jest 
„przesiąknięty7 zaborczą służalczością, 
zakażony niewolą, i tylko zmuszony 
wypadkami stał się Polakiem"...

Taki już zasadniczo nigdy i w nłczem 
niema racji, z takim szkoda rozprawiać, 
takiego zwalcza się bezwzględnie i bez 
lit ośnie...

Hasło to, jakby odgłos od wschodu, 
coraz silniej rozlega się w  niektóryrch 
lewicowych stronnictwach, uniemożli­
wiając coraz bardziej ludziom nkstylko 
współpracę, ale wprost pożycie.

I to właśnie hasło daje się odczuwać 
w  słowach pana posła Uziembly.

Ex Oricntc lux...
Tyrlko, że -w nim nic blask i ożywcza 

sda słońca, lecz wiamo piekła i czer­
wień krwi...

Smutne to; bardzo smutne!

.Władysław Orobkiewicz.
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Zapatrywanie p. Herrlota na 
politykę francusko-siesiecką.

Pod pow yższym  tytułem berliński 
■koregpcnident .JVtat?na“  podaje odpo­
w iedź rramoniskiego premiera na mter- 
w lew  nrernśeckich dzk-aEiika-rzy.

„Pytac ie  sfę mnie, jaik ssę zapatruję 
na obecną politykę fraaocufctiCp - niemie­
cką?

Pytanie to uważam za- zbęPne M oje 
zapataPwatra nie zmieniły się ani na 
jotę. Są one dlzś-siaj takie same, iak te, 
krtóre miaflem będąc w  opozycji, lub 
będąc u sto™ trządjŁ

Gorąco pragnę pizyczymić s'ę osobi­
ś c i dk> utrzymanilia pnflcoju światowego 
a szczególniej w nasze" Lumopiie.

Pragi.en ie to Best myślą przewodnią 
całej mojej pot? tytki zewnętrznej, o ile 
naturalno nie zagraża pośrednio po­
kojow i ś bezpea/eńsiiiwu Francji, któ­
rej stetr md powierzono.

Otóż, msojem zdaniem, rnSmo najlep­
szych wyisdtKow z naszej strc<ny, nie 
dbpraemy celu, o  He n:e nastąpi poro 
znumSemue '"rancuskio - niemieckie, ce­
lem wspólnej pracy cyw iL^cyjnei, nad 
polerszensk ;n byńu litUizCoości (? ) szcze­
gólniej klas upośledzonych.

Kierując się tą 'iiogiką, należy Uwa­
żać projekt zbłe&eniJa francusko -  niie- 
mieUkfiego- za nriowyklojialną chimerę, 
ctopóki demioikratcfa ińamcuska nie bę­
dzie miała do czymieTwa z  większością 
demokratyczną Niemiec, szczerze zde­
cydowaną na zerwanie z  przeszłością.

K ie potrzebuję się zarmiować polity­
ką wewnętrzną Niemiec. Czekać będę 
tylko na jej rezultaty. Lecz doprawdy 
nie m ogę zrozumieć, co skłania naród 
niemiecki do odrzucenia najkorzyst­
niejszego i najracjonalniejszego r ozw ią 
zamia Icwestji ddlpowiodzil dnośai za w y  
wołanie wiofen, przez wyparcie s;ę 
tych,, 'którzy w  r 1914 w yw oła li na­
ruszenie nenńralnoścti belgiiijęłaejj i chale 
li anektować północną Francję.

W  Genewie oświadczyłem  przede, 
że: „Francja nte ma bynajmniej zamia­
ru ciem/iężenća jaikliegofcolwieiK: narodu.

Chce ona jedynie rjiłieszikodlńiwdć 
tych, którzy pragnęli wojny, oraz tych 
którzy pragną wznowić w  przyszłości 
•krwawe jej rzezie i spustoszenia.

Paw irniście zrtwjumfieć, że nie iw  te 
padtrzymyiwaliśmy i poKeraltiśany dą- 
żeura ideusoikiratyiczae Firaiueii, by ustą­
pić naekualistam niemriedbirn.

Otóż zaczynają nas niestety niepo­
k o i  różne zdarzona i obawy.

Mamy wrażanie^ ze rookyika proro- 
zuntień londyńskch nie fest przez 
w szystkM i równie szczerze przyjęta, 
jak przez nas.

W  Londynie dtemokraryczma Francja 
zajęła lojalne stanowisko wobec naro­
du nterićwjtóego. Dzieńj w  którym 
Niemej zrwtrćcą sflę ku pokopawej, de- 
nsokratycznej polityce, będiie niewąt­
pliwie bardzo dla nich korzystnym.

Ludzkość uczyni: dopiero postępy w  
chwili, gdy narody będą wzajemnie od 
siebie w ym agały jasnej i  otwartej dy­
plomacji, zdecydowanie zwróconej ku 
.dziełom pacyfistycznym, umożliwiają­
cym  pracę w  poszanowaniu wspólnych 
zobowiązań i praw.

Gdańsk i traktat handlowy
it/ ióK O -fiic i

Zapowiedź o mających się rozpocząć 
pertraktacjach handlowo- gospodar­
nych między rządem polskim a rzą- 
Ism niemieckim wywołu ją w  tutej- 
izych sferach kupieckich wielkie za- 
[iapokcjenie.

Kupcy tutejsi przypuszczają, iż Pol­
ką zgodzi się na pewne klauzule naj­
miększego uprzywilejowania wskutek 
izegn wiele towarów, sprowadzanych 
: Niemiec nie pójdzie już drogą okólną 
ia Gdańsk, lecz wysyłanych będzie 
bezpośrednio z Niemiec do Polski, 
(upcy polscy zyskują na tom o tyle, że 
lie będą potrzebowali opłacać dwukrot 
do kosztów transportu i kosztów po­
radnictwa w  przesyłce, co wychodziło 
ia dobro kupiectwa gdańskiego. Kupcy 
“olscy, sprowadzając towary z Niemiec 
►ozpośrednio, będą mogli sprzuiawać

KINO LEW DRAMAT W 6 AKTACH DZIŚ 
I W  DNIE Nh ST .

KROLOWA PAWI”
W SP A N IA ŁF
B A L E T Y

z genjalną artystką

MAE MjłRRAY BAJECZN E  
STROJE DAMSKIE.

Sensacyjna rcislha premiera w „APOLLO"1 od 9. 0. m.
m m  ot s iii i IHIIPR 11? WiBl-
w i i m  J o lU I Ik lS Iiy l i i i
Kzecs dzieje się w sferach żydowskich polskich w  Warszawie i Wilnie. Główne role 
kreują: Estara-Ratfiela Kamińska, Eda Kamińska, Zygmunt Turków, M. Lipmnn, H. Tarle

je po tańszych certach, niż towary, spro 
w&dzane via Gdańsk, Jest to jeszcze 
jeden powód, twierdzą sfery gdańskie, 
aby kupiectwo nakluiiilo czy  zniewioliło

senat do zujełnego zjednoczenia się z 
kupiectwem polskiem i do uprawiania 
handlu z  Poiską na zupełne innych za­
sadach niż dotychczas.

Paryż. 9 października. „M atin" sa­
dzi, że trudno jesit przewidzieć, czy  
w yborcy angielscy obdarzą ponownie 
zaufaniem liberałów i konserwatystów. 
Jeżeli rząd paiUji pracy nlie rozw iązał 
wtszj,1sdcich problemów^ których nie u- 
dało się rozw iązać rówlntleż rządom yo 
przednim, flo w  każdym razie, podaje 
dziennik, 'partja pracy przyczyniła się 
d)o polepszenia sytuacji euirope iskiej. 
lic zb a  bezt oboitnych jeonak s-ię nic

zmniejszyła, pisze „Matom", a budżet 
wyikazuje deficyt. (P A T .)

Paryż. 9 października. „Echo de Pa- 
ris“ pisze, że konserwatyści i liberali 
angielscy pozwolili Mac Donaldowi po­
sługiwać się socjalizmem jako bronią 
przeciw Francji, nie chcąc przyjmować 
odpowiedzialności za podobną działal­
ność, przyznaje jednak, że Mac Donald 
wykonując swój p ‘ ogram służy nietyl- 
ko ich zamierzę ulom, ale, równocześnie 
interesom partji pracy. (P A T .) '

Odzieje Partji pracy.
Londyn. 9 października. Przem awia­

jąc na konferencji partji pracy oświad­
czy ł Clyne^kre klęska pomesiona przez 
rząd na y.ozorajszem posiedzeniu w  I-

zbie gnuu otw orzy tej parfń na oścież 
bramy do wielkiego zw ycięstw a przy 
nadchodzących wyborach. IP A T )

Berlin. 9 października. Dziś popołud­
niu odbyła się narada kanalarza z 
przywódcam i trakcji socjalno - demo­
kratycznej, którzy podkreślili ppnowriis, 
żo frakcja ta gotowa jest zgodzić się na 
rozszerzenie rządu na gruncie liny w y ­
tycznych kanclerza i jednocześnie 
stwierdzili, że wczoraisza rezolucja 
frakcji nacjonalisytczne parlamentu 
nie eta się pogodzić z  zamiarami kan­
clerza, wobec czego socjalni demokraci 
uważają plan kanclerza za zachwiany. 
W  czasie narad z pełnomocnikami na­

cjonalistów, powiadomił ich kanciarz o 
stanowisku przedstawicieli socjalnych 
demokratów. Rzecznicy nacjonalistów 
przyjęli do wiadomości fakt w y tw orze ­
nia się z powodu tego stanowiska no­
w ej sytouaiji. Z koleji oznajmił kanciarz 
że uważa rokowania w  sprawie utwo­
rzenia rzudu ze współudziałem nacjona­
listów i socjalnych demokratów obec­
nie za zakończone oraz, że jutro nawią­
że Ponownie kontakt z partjj.mii w  celu 
porozumienia się co do drogi, Uką na- 

I leży  obrać w  dalszym uągu. (P A T .)

Masowe aresziowania na Ukrainie.
Warszawa. (Teł. w l )  9 października 

Dokonywane obecnie na Ukirauue so­
wieckiej aresztowania, zataczają co- 
raiz szersze kręgi, W  Rostowie nad 
Donem aresztowano około 400 osób 
(przeważnie Orman, w  Charkowie 
wiśiód wybitnych osobistości areszto­
wano arcybiskupa Alelksardira, stojące 
go na czele cerkw i autokefainej Ukra­
iny. Wśróu Polaków  aresztowano mię 
dizy innytma inż. Jana StrPńdcKgo pra­
cującego wl „Mk-sztorgu", Antoniego

Horbaczewskiego prezesa rady para­
fialnej, Piotra Lobrechta cztennika tejże 
jady, siostrę paboszcza  ahankowsKie- 
■So ks. ILgira, mz. Koz&kliewńc&a, p. Jó- 
zefow teza bytiegio rxialktara gazety 
„Jużhy] Kiaij“  i szereg osób mniej zna­
nych.

Z pośród wieści o przyczynach are­
sztowania najbardziej wiiarygodnem 
jest przypuszozerfe, że łączą się one 
z  rewelacjam i Sawinkiowa i wypadka­
mi w  Gruzji.

Crganizaca komisji mieszanych w Wojew. zafiiiodnich.
W arszawa. 9 paździci tiika. Na kionie- 

rencji odbytej pod przcwodiiictwern 
Prezesa Rady Ministrów 8 brn. przy u- 
diziałe ministra spraw zaigrainiciznyrch 
i ministra spraw wewnętrznych oraz 
w ojewodów  poznańskiego i pomorskie­
go ustalono ostatecznie następujące za­
sady. na jakich opierać się maj^ orga­
nizacje obywatelskich ciał doradczyim 
dla spraw obywatelstwa, które m aą  
być utworzone przy województwach 
w  Poznaniu i Toruniu i 

Członkowie cial doradczych miano­
wać będzie oarytetycznie minister spr. 
w.ewnęiirznycn na w io s e k  wojewody.

przeds+awiomy po wysłuchaniu orgard- 
zacji gospodarczych polskich i iniennie- 
ckich. Na podstawie art. 91 traktatu 
Pokojowego z Niemcami i art. 3 i 4 
'traktatu z  Polską, przy zastosowaniu 
postanowień konwencji j>olsko - rre- 
mic-ckiei, zawartej we Wiedniu zgodnie 
z ustaloną ostatecznie praktyką wszel­
kie skuiki prawne wynikające z orze­
czeń właściwych władz administracyj­
nych w  sprawie obywatelstwa mają 
być zawieszone do czasu uprawomoc­
nienia się odnośnego orzeczenia w ła­
dzy administracyjnej, względnie naj­
w yższego Trybunału administracyjnego.

Zbrodnicza, agitacja Iy- 
zvro'łsnia.

„Dziennik W3'eńsld“  donoś., że w  
czacie targu tygodniowego na rynku, 
w  Szczucinie, zosmił zwołany pnzeu po 
sła oalina z partii „ V 'yzw oien ia“  w iec 
publiczny, na którym >oseł ten. niie za- 
dawalajiąu się rozsiewaniem zwykłe] 
temu stronnictwu nienawiści klasowej, 
w zyw a j ludność do wystąpień z  uro­
nią w  ręku przeciw  obecnemu i rządc- 
dowi, stawiajac za w zór knwawe w y ­
padki, jakie rozegrały się w roku ze­
szłym w  Krakowie. Przytem, mówiąc
0 osadnikach polskich na kresach, za­
znaczył, ze są oni przysłani z  innych 
dzielnic Polski jedynie w  celu spoloni­
zowania Ukraińców i Białoruś mów, od 
których dla osadników wydziera się 
zieraię. Zgromadzonej zaś ludności któ­
ra myśl; i czuje po poisku i w  rzeczy­
wistości też w  przeważnej części jest 
polską, poseł bałin w  swojej mowie 
starał się wmówić, ż t  jest biataruskę. i 
że powinna się bronić przed osadnika-' 
mi, których nazwa* żebiaikami i „Ant­
kami", zaznaczając: „w v  to rozumiecL, 
co to znaczy Antek?" W  dalszym cią­
gu swej m ow y poseł Batin Lumaczyt 
zebranej ludności, że obecnie na Ukra­
in-e i Białorusi polskiej wprowadzony 
jest prawie stan w yjątkow y i ze nadsy 
łają tu policję i wolsko z  innych dziel­
nic dla „bicia miejscowej Ludności na- 
haj’cami“ .

Zgromadzeni byli tenii stawami nie­
mało zdziwieni, bu dotąd nic takiego 
nie zauważyli, więc w tedy poseł Baiin 
'zacząf mówić o reformie rolne, i parnię 
dzy innymi tuk się 'w yraził: „stówami, 
jale do tego czasu się działo, ziemi od 
panów nie odbierzemy, at ylko można 
to jedynie zrobić siłą z bronią w  ręku, 
jak to się działo w  roku ubiegłymi w 
Krakowie i w  taki sposób przerz wystą­
pienie zbrojne i rewolucję można oba­
lić obecny rząd panów i utworzyć rząd 
iwłc-ś cia ń sk c -rolx) tai czy Zamykając 
w iec posei Balin nawoływał zebranych 
zeoy organizowali się i czekali hasła 
przywódców.

Na zgromadzeniu mowa tego posła, 
k fory śhtbował wierność państwu a te­
raz nawołuje dc przewrotu bolszewic­
kiego nie zrobiła wielkiego wrażenia, 
a tylko z  wielu stron po zakończeniu 
wiecu można było słyszeć głosy zdzi­
wienia, że władze państwowe pozwa­
lają wygłaszać takie mowy, które w y ­
raźnie zwrócone są przeciw państwu
1 jak Polska może ostać się przy ta- 
kiam podburzaniu jedr.ej warstwy lud­
ności, kiedy teraz więcej niż kiedykol­
w iek potrzebna nam jest ieoność i 
zgoda.

Stanowisko Litwy wobec 
konferencji w  Heisingforsio.
Na zjeźdz.e państw bałtyckich, który 

odbędzie się w  bliskiej przyszłości w  
lielsingforsie, z  udzmłem Finlandji, 
Estonji, Ł o tw y  i Polski, poruszana pę­
dzie sprawa arbitrażu na wypadek kon 
fliktów, jakie wyniknąć by mogły po­
między temi państwami . Jak zapewnia 
„Echo" kowieńskie, zwrócili się przed­
stawiciele państw bałtyckich (Fin.amdji 
Estonii i Ł o tw y ) do delegatów litew­
skich w  Genewie Ł  itronozycoą, aby 
L itwa wzięła uaział w zjeździć helsing 
forskim.

„Echo" zaznacza i f  Litwa absolut­
nie nie zgodzi się na jakąkolwiek współ 
pracę z Polską.

W O JN A  W  CHINACH.

Cantom 9 października. Sun - Jat - 
Sen nie zdołał utworzyć armr, która 
zamierza pospieszyć 2 pomocą armji 
Czeksang. Czang -  Tsu - Lm odpowie­
dział na noitę poselstw państw zagrani­
cznych, że zaatakuje Pekin, ponieważ 
tam znajduje się główna kwatera nie­
przyjacielska. (P A T .)

TU R C Y  W Y S Y Ł A J Ą  ^O S IŁK I DO 
MOSSULU.

Londyn, 9 października. „Daily Mail" 
pisze, że Turcy wysłali posiłki do w i- 
lajem mossulskiego i obsadź* ważniej­
sze punkta strategiczne. (P A T .)
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K/isPKOWICZ 1 REYMONT CiTŻKO  
CHORZY

Zakopane. (Teł. wJ.) 9 pazdziermKa. 
P ia f. Jan Kasprowicz ciężko zachoro­
wał. Przed .tygodniem jeszcze uległ 
tzafcnscii; mięstSm i od tego czasu nie 
opasze?a łóżlka. Aezkolyńeh stan. ..ego 
-zdr< >wia ciężltf, żyd.u jego me grozi 
■ntebtioKieczcńs two.

Warszawa. 9 paźdrem ika, Znaka ni- 
ty powiesetoptsarz W f , St. Reymont 
zachorował na zapalenie płuc. (A W .)

ŚP. ANTONI SIEMASZKO.
W aiszawa. (Tel. w ł.) 9 paiidiziernika 

Dnia 9 października zmarł w  Szpitalu 
Ujazckrw&Kirn znany artysta Antoni 
Starraszko.
PR ZrD  POSIEDZENIEM RADY NA- 

CZELNIJ W YZW O LENIA .
Warszawa. (Tel. -wił.) 9 października 

vV pofcrwfe bieżącego miesiące odbę- 
UzSe się pociocGenie Raoy naczelnej 
■Wyzwolataia. Obrady będą .miały wiel 
kie znaczenie, albowliem zade-cyduje 
się na nich ontarte zrće scantowfesko W y  
a^Tolpira wiabee Tbugucti? P. Thugutt 
wraca 14 bm.

W  kołach Wyzwoletrula przepuszcza­
ją, że obu-ady te będą liritóiaiłiy pocią­
gnąć (M dkto idące ktonscitfwetncjc w e­
wnętrzne. Już dizisiaj pewne żyw io ły  
asokrurują się sojuszem z bryfetami. 

»A D  DORAŹNY NAD DaNDYTAM I Z 
PO D  LUNlNCA.

Warszawa. 9 października 22 bm. w 
Pińsku oabędzie się sąa doraźny nad 16 
bandytami, oskarżonymi o uczestnictwo 
w  napadzie na pociąg pod Łunińcem. —  
(AW .).

NOMINACJE NA D O W Ó D C Ó W  
DYWIZJE

Warszawa. 9 października. Minister 
opra w wojskowych generał dyw izji Si­
korski powołał na członka Rady wojen­
ne}, generała dyw izji Jana Romera. Do­
wódcami dywizji mianowani zostali: 
generał brygady Olgierd Pożerski, dn- 
tychczasowy szef uzbrojenia DOK. 1 
dowódcą 18 dywizji piechoty, pułk. 
sziabu generalnego W alery Mariański, 
dotychczasowy pierwszy oficer Inspok. 
toratu armii we Lw ow ie, dowódcą 12 
dywizji piechoty i pułkownik sztabu ge- 
"erakiego Jan Ilempel, dowódcą 23 dy­
wizji piechoty. (P Y T .)

CUKROW NICY ZADAJA ZW YŻKI 
CEN CUKRU.

Warszawa. 9 października. Związek 
Cukrowniczy złożył rządowi memorjał 
z żądaniem podwyższenia ceny cukru z 
85 zł. na 94 zł. za 100 kg. Komieuztnosć 
tej podwyżki cukrownicy tłómaozą 
wzrostem kosztów produkcji, oraz 
zwyżką cen zboża Producenci pragną 
w  ten sposób rurzez podwyżkę odlNc 
sobie straty, jakie ponoszą na cukize 
wywożonym zagranicę, gdzie cena cu­
kru jest znacznie niższa niż w Polsce. 
Tak np . w Anglji wynosi 4C z., w  Au­
strii i Czechosłow acji 41 zł. za 100 kg. 
Sprawa ceny cukru będzie przedmio­
tem obraid komitetu ekonomicznego Ra­
dy Ministrów. W  doorze poinformowa­
nych kolach twierdzą, że rząta nie doj 
puści do nieuzasadnionej zw yżk i cen 
cukru. (A W .)

SIEDZIELI JAK NA TURECKIEM  
KAZANIU.

Warszawa. (Tel. ĵkł.) 9 Paźdfeiernika 
Delegacja rządu ukraińskiego na kon­
gres kooperatyw w Gandawie podaje 
w  pmsie sowieckiej opisy swiojej po­
dróży i szczegóły pobytu w  beigii. 
Sprawozdanie ich przemilcza zupęłrfre 
o samej trcśdi oibradi (kongresu, a to 
'dHa zrozumiałych Przyczyn.

Obrady kongresu odbyrwaiły się we­
dług reguła tthiu w  jlęzyku francuskim, 
niemieckim j angielskim. Z członków 
delegacji ukraróslkńei amli kidon żadne­
go z tych języków  nie znal ani nie ro- 
izurniai'. Wystąpili w ięc joiJm przez tłu­
macza z deklaracją, że znają jeden ję­
zyk oudzoziennskii nrianowfcic _ rosyj­
ski li proszą o prawio przemawiania w 
tym iezylcu. Plrezy.diju,m nue wchodząc 
w  istotę sprawy odtrębaiości języka ro­
syjskiego od uikiraiństóego prośbę tę 
odrzuciło. W obec tego delegaci ukra­
ińscy pozostali bez iglosu i bez możno­
ści zrozumienia cbrad. Tłumaczyli się 
oni, że nie otrzymali wykształcenia w  
burżuazj jnych szkołach, wobec tego 
języków  obcy cii nie znają.

Mii główny ImM i w - M s S m a  is. Imi
zaprasza P. T. Członków stronnictwa i Sympatyków na

za zaproszeniami 
które odbędzie się w niędzielę. t. j. dnia 12. Dazdziernika b. r. 
o g. 11 przedpołudniem w sali Sokoła M acierzy (ul. Zimorowicza;.

Referat o  sytuacji p o lity c z o e j wygłosi

Pcssł Prof. Lf. Stanisław Oląbłi&sRi.
Za Zarząd :

(— ) W  lkow icz  (— ) Gąsior o wsld
Sekretarz Przewodniczący

Ł Set auta.
Warszawa, 9 października. Pra^e nad 

preliminarzem budżetowym na rok 
1925 zostały ukończone. Druki w  naj­
bliższy eh draach wpłyną do pejrrtu. —  
(A W .)

Warszawa. 9 października. Do laski 
marszałkowskiej wpłynął dzts rządowy 
.ptrejekt ustawy o zwolnieniu od podat­
ku osób, koizystającycli z prawa eks- 
terj torjainosci w  Polsce (P A T .)

Warszawa. 9 października. Expo.se,

które prem. Grabski wygłosi podczas 
pierwszego preliminarza budżetowego 

Sejmie obejmować będzie 2 części: 
polityczną i gospodarczą. (A W .)

Warszawa. 9 października. Na dzień 
15 bm. wyznaczyli prezesi komisji w o j­
skowej ,i prawniczej Mączynski i dr. 
Marek wspólne posiedzenie, na którem 
będzie poddany ponownemu rozpatrze­
niu projekt ustawy o zakwaterowaniu 
wojska. (P A T .)

NPR. tlzieli ńwpływami z Wyzioldniam.
W aiszaw a. (Tel. w ł.) 9 października 

Na terenie W ielkopolski doiDoinywiije 
się it,odział w p ływ ów  parniędizy NPR- 
i W yzwolen ie. NPR. obejmuje swoie- 
lTJi wpł.wws*ii ntetyfco a miasta, ale tak­
że i wieś, a zwłaszcza i obotnitów ■ rol­
nych, którzy stanowią najważniejsze 
jej oparcie. W  łonie NPR. wielkopol­
skiej panują beirdao s in e tarcia na ile ! 
dążeń do zradykapzcfi^ania pąirtji. Obe 
cnie ż y w M y  fa B y W lr "  pairtji forsują

myśl wycofania się N P P  ze wsi. któ- 
irą należy pozostawić wpływom  W y ­
zwolenia, a ograniczyć się jedynie do 
miasta. „W iarus Polski", reprezentują­
c y  jx>glądy grupy umiainkiqwanej po- 
m aw a p. Popiela o propagoiwanie te­
go  zhlóżenia z radiykalliaimS, którego ja- 
skraw3rm wyrazem  było polwiiitanie i 
gratulacje dla krak.owskuego zjazdu 
Wyzwoletnia, złożone przez delegatów 
NPR.

jeiss napad tod'iclii.
Warszawa, 9 pażdzicniika, 8 bm. 14 

bmdysów dokonało napadu na dwór p. 
Ejsmtcrnta w  Małych Moszczenicach, — 
Podczas napadu zamordowano służącą, 
z?-abowarno 12 tysięcy zł., wyrżnięto in­

wentarz i popalono stogi siana. W  re­
zultacie pościgu schwytano 1 bandytę, 
który zeznał, że banda została zorga­
nizowana na terytorium Rosji sowie­
ckiej i ma cnarakter d} wersyjny. (A W .)

Warszawa, 9 oaździerirka Konsulat I morderstwa dokonanego na prof,, Mat- 
Rzeczjpospolitej w  Koszycach komimi- wijasie w  Przemyślu. Aresztowani bę- 
kuje: w  mieście Użgorod/ie zostah u- ją  odstawieni w  najbliższych dniach do 
jęci Nikita Demytro, Stefan Erei i W ła- , Poiski. (P A T .) 
dirofr Sorochtej, którzy przyznali s,ię do ! = □ =

No#y psdzal Polski na ujecezje.
Warszawa. 9 października. Najbliższe 

posiedzenie komitetu politycznego Rady 
Ministrów poruszy też sprawę nowego 
pudziaiu Rzeczypospolitej na diecezje. 
Pozostaje to w  związku z rokowaniami 
w  sprawie konkordatu. Według nowego 
ustroju ko ściernego Polska posiadać bę­

dzie 4 metropolie rzymsko - katolickie: 
gnieźnieńską, lwowską, warszawską i 
krakowską. Metiopoljc te podzieloue bę 
dą na 22 djecezje, z 4 arcyb skupami i 18 
biskupami. Nowy podział ma dunioep; 
.znaczenie unifikacyjne i polityczne, —  
Granice rio-wych djecezyj będą tak ulo-

t i s n  JÓZEF N O W A K  LWÓW.I DL. U IU U I  i
poleca świeżo otrzymane z fabryk Regenharta i Ra'mana w Czechach.

PŁOTKA i SZYFONY
— — — na bieliznę osobistą ,-  pościelową i do w y o ra w  śluDnych — — —

PRZEPIĘKNĄ BIELIZNĘ STOŁOWĄ
nb991 białą i kolorową, na 6, 12, 18 i 24 osob ^

wszelkiego rodzaju H Ę c m m  pióc., krepow., adamaszk. i kąp>el.

l ep szy m  w y k o n a n ia BIELIZNĘ DAMSKĄ francuską i wiedeńską 

BIELIZNĘ MĘSKĄ ze słynną marką „LEW"
mezrównany krój, jakość i wykonanie pierwszorzędne 

najw iększy wybór, pończoeh( chustek, trykotów i bielizny Or. Jaegera.

TBWRRY PfEHW-SZDRZEDIIE. -  [EM lilSHIE STAŁE. -  TYLKO U  GOTÓWKĘ.

żone aby zatrzeć ślady granic ipzlńo- 
rów. Stwonzo-ne będą nowe djecezje: 
częstocltoiwska, stanisławowska, gnieź­
nieńska, sejneńska, łomżyńska i śląska. 
Nowy p-odział djecezyj uregiuuje spra­
w ę jurysdykcji terytorialnej. Dctąd bo­
wiem biskupom polskim podlegamy die­
cezje istniejące poza granicami Polski i 
odwrotnie. Np. biskupom niemieckim i li- 
tewskjin podlegały djecezje, leżące w  
•granicach Polski. (A W .)

ULGI W  SPRAW IE PODATKU MA­
JĄTKOWEGO.

Warsza aa. 9 października. Mir., skar­
bu zawdadamia, że rolnicy w  okręgach 
dotkniętych nieurodzajom, lub wogóle 
klęską żyw iołow ą otrzymają specjalne 
ulgi w  spłacie podatku majątkowego, 
poiogaijące na odroczeniu rat do przy­
szłego roku. (A W .)

. STOSUNKI POLSKO - LOTFWSKIE.
Warszawa. (Tel. wł.) 9 października 

Prezes Rady ministrów p. Grab?.Ki od­
byli w  dniu 9 bm. konferencję z posłem 
polsikim w  Rydze p- LadosKm na te­
mat stosumików polsKo-łoitewiśkach.

Podkreślić tu natleży, że Łotwa 
wbrewr usiłoiy an.i,otm Litw^y ko;v, icń- 
shiej prow adzi bardlzo pnzychylną P o l­
sce poJItylkę talk na terenie Li|g,i Naro­
dów', jak i obecnie przed’ Ikionferencją 
w  Helsingfoirsie.

PRZEM YSŁOW CY GÓRNOŚLĄSCY  
U PREM JER 4.

Warszawa. (Tel. w ł.) 9 października 
Dnia 9 paździor Alką premjer pirzyjął 
delegację górnośląskich przemysiow- 
ców, kióra przedstawiiła rriu s-zereg de 
jjiyderatów w  spratwiie podatilcu mają- 
tkO'W"ego na r. 1925, podatku doclioio- 
we®0Ę ulg tairyrowych oraz wtzmcżcnia 
eksportu.

POSTULATY BIAŁORUSINÓW.
W arszaw a, (Tel, \\it.) 9 października 

Delegacli tj/miczasciwej bmtorusikiej ra­
dy clemolkraiiyczmej w' WlJmie byT dnia 
9 bm. u premiera Girabslciego i przed­
stawili mu promraim tego słirionmctwa 
opairty na pioMtyeS realnej oraz żąda­
nia w  sprawfle w.ytkomajmia ustawy 
szkolne f '  ti;dz;eż z dziedziny odbudo­
w y  i reiann rolnych.
O TRAKTAT H ANDLO W Y Z PER- 

* 5JĄ.
W arszawa. (Tel w ł.) 9 października 

W  tyicb dniach przybywa do Polski 
pcsol peraki,. który ipodcimae rakowa- 
n:a o układ handlowy, osiedleńczy i 
traktat w ieczystej przyjaźni pomiędzy 
Polska a Pensją.

NADF.StANE.

(7a tę rubrykę Redakcja J»'e odąowGda.)

Dzień iiisiiz? wsuiliiiiii
km

Kto s‘ę z Was baw'ć chce aż do rar.a 
1 zyskać przytem majatek. ten 
Niechaj spróbuje wygrać Mrana 
I tys;ąc pcrfiiTTi fabryki Tlen.

W  piątek (dz‘esiaty dz‘eń października) 
Wieczór z loterią funtową .am 
W sali cyrkowej (ul. Kopernika)
Dla wszystk‘ch w nueście panów > dam.

Radość zabłyśnie na Waszych twarzach; 
Zabawa świetna i piękny cel:
Dla wdów i s‘e,rót pc dzicimukarzach... 
Jedzc‘c w ‘ęc wozem Ł. D., U. L.!

Albo też autem, (albo D iediota ).
Lecz pw.yidzic każdy, kto n'e iest frant. 
By ujrzeć spektakl, jak szczere zioło 
I zabrać z sobą bogaty fam. Cl
Ł A srfr iO p io  angielskie na jbrania mę- 

JjC. skie i damskie pa cenacn 
okazyinych „ I K F O R T  S  V  K  N  A "  

Lwuw. Pańska 17 a, Z p. 5642n

Term om etry gorączkowe sw itowcj 
m irki „Mebe“ craz barometry i termo­

metry pokojowe i.Oleca naitaniej
L E C F  i S n  A

Lwów, Legionów 1. .‘;631n

MSZA ZAŁOBNa
za spokój duszv 

t . p. Stefanii W eksleroweJ
zmarL, U. października 19/3 odbę-oi 
dzie się w kościele św. Mikołaja wS| 
sobotę II  bm. b godzinie 8'30 rano,'°l
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W przedeclfiiu stulecia 
im‘srci
Pierwszym obo^vi^2kk(m_ czło- 

wiieka yessiC pracować".
Sc. Staszic: „Uwagfl nad ży­

dem J. Zarapystoegoi".

Dnia 20. stycadfa 1926 r. >rzypacb 
seta', rocrtnica zgony WtalkapoDntaa 
ks. Stanisława Staszifca. NSecw^tpliwia 
cała Polska uczcti godnie ten .wielki ju 
Łffiauisz wznowieniem i odświeżeniom 
pairtięc' o jednym z .najużyteczniej­
szych czBcmków narodu, z najgłęb­
szych umysłów, jaMe Iktedyikolwieic 
ziemia ptolska. wydala i z naj większych 
•mężów w  dziejach poi wzbiksrowyoh
tomju.

Niema może drugiej posttao! w  dzie­
jach naszych, któraiby w  tym stopmy, 
3ale Staszic, uwydataMa ów  rady kalny 
przełom, alki su .tas w  pojęciach poJity- 
czifo - ptawmyich w  zatranta 19-go stu- 
leciia nastąpił. Jeden z najlepiej przy­
gotowanych do smużby kraju-wej mę­
żów w  lS-itym wieku mc nta możno­
ści zajęcia odporwiodniego stanowiska 
społecznego i t)o w luometrcfie, kiedy 
Ojczyzna taik bardzo potrzebówiila lu­
dzi rozumnych i czystych; służy więc 
jkrajtowti piórem, wydając wtecznoibrwa 
łe dziob: -„Uwagi nad życiom J. Za­
moyskiego" i „Przestrogi dla Polski". 
Dopiero 19-site stulecie otworzyło dro­
gę talentom i zasłudze Staszica. Zapo­
rą, która trtu w  wtoku męskim na dro­
dze do dffiaMnoścd obywatelskiej sta­
nęła, by to jego pochodzenie rmeszcz? ń 
pkSc: dźwignią, która go pod koniec 
życta . na stanów, islka przodujące wy­
niosła; była, obok zdlolnotsca i nauki, 
•domiOikratyczna zasada kodeksu francu 
slciego, przyznająca równe praw’a 
wszystkim nśeszkańeom kraću.

Staszic ciągle rozmyślał nad tern 
szczególniej, ja‘k| jest cel i przeznacze­
nie ezKow-ieka i przekonali się, że 
„tylko miłość bliźnich, ziszczoną pr/tiz 
dobre czyny, jest szczęściem dla lu­
dzi", i że „ten tylko postępuje najle­
piej do celu swego Stwórcy, kto przez 
ciąg swejeco życia poprawi los, po ­
większy szczęśliwość drugich ludzi".

Taką wiedlziiorry zasadą, przez cale 
życie któro wał Sfnszfc wszystkie swe 
myśli i czyny ku podniesieni Pozio­
mu moralnego rodaków, ku zbliżeniu 
ich do kultury zadioomfiej i roztaczał 
wokoło siebie ciepło czynami; hutnant- 
mmemi

Nic wiięc dzf-wmego, że mąż tej mia­
ry, co Staszic, wart godnego i trwałe­
go uczczenia.

W  tym  oclu zawiązał się w  Lublinie 
w  czerwcu br. komitet, zamierzający 
uczcić jubileusz setnej rocznicy zgonu 
Staszica, jako uroczystość ogóinotiaro- 
diową, bo szerokie krę^i zataczająca 
działalność Staszica zasługuje ze 
wsaecn ms.tr na przypoitmieroe; oo w ię 
cej, zttóliia zapalić społeczeńst.ro do 
realnych czynów  na ipaŁu wysiłków o- 
1 ywatelsfciCTi.

Zakreślony przez komsitea: plan akcji 
o ł chocfu-wtj mozc się urzeczywistnić 
jedynie na Grodze ogólnej ftotmódy spo 
lecznej i ofiarności publicznej, W  tym 
celu apeluje komitet przez odezwy, li­
sty ofiarne itd. d‘o wszystkich warstw  
społecznych, by  poiśpfeKc.yfo z g ro ­
szem na rzecz iSamiteta.

Niech rdet nie uchyla się od spełnie­
nia obowiązku óbywastefekSeso w  tem

prześw iadczą śu, że pieniądz złożony 
na rzecz o św ia t], zawsze stokrotny 
wyda plon!

Lublin, we wrzsśn&it 1924 r.

Di. Zygmunt Kukulski, prezds Ks. dr. 

Cezary Pęcherski, wijoc yezes ; dr Jul 

jan łórz] żanewsk*, sekretarz; Dyr. Ka­

zimierz Tulodziecki, skarbnik.

W szelkie ofiary ofenięzne na ceie 
komitetu składać należy -pod adresem 
l )  skarbnika dyr. Kazfemienza Tułodżiec 
kiego (Gimnazjum yaństw. im. Stauisl. 
Staszica w LufoWe, ul. Namtastoikow'- 
sKa 12), 2) Komitetu W ykonaw czego 
(Lublin, Uniwersytet Lulc&ki!) ; 3) Ad­
ministracji „Glesu Lubelskiegia"

124)

JAK ODBUDOWANO POLSKĘ?
Część piąta 1918— 1919.

(Ciąg dalszy.)

Gdy przyszedł okres przygotowywa 
nia traktatu w  bainTGermain, zaczęły 
się dyskusje między nami a Czechami 
w  komisji teiytot jakiej. W  dyskusjach 
tych myśmy mieli górę, co zresztą nie 
było trudne wobec oczywistej słuszno­
ści naszei sprawy. Członkom komisji te­
rytorialne;. nie wyłączając Francuzów, 
generała L e  Ronda i barona Degrarda* 
trzeba oddać sprawiedliwość, że zacho 
w yw ali się w  tej sprawie bezstronnie. 
Jednakże wobec tego, że premier f raiy 
cuski miał w  kwesta cieszyńskiej z gó 
ry  urobione zdanie, a raczej podczas 
wciny już zaciągnięte zobowiązania, 
dyskusje te me doprowadziły do okre­
ślonego wyniku. Skutkiem tego traktat 
w  Saint-Gerinain granicy między Pol­
ską a Czechami nie ustanowił.

Konieczność rychłego rozstrzy­
gnięcia tej kwestji była tak oczyw i­
stą, że Rada najwyższa postanowiła 
wziąć ją w siwoje l ęce. Postawiła ją na 
porządku dziennym i wezwała na swe 
posiedzenie delegację polską i czeską.

Tym  razem byk to znów Rada dzie­
sięciu, Pośpiechu już nie było. L loyd 
,( reorge jui swoje najgłówniejsze zada­
nie spełnili, htdzie kompetentni już mu 
nie zawadzili.

Przt rozpoczęciu posiedzenia ze stro 
ny, polskiej byłem ty Kto ja, Paderewski 
bowiem zajęty gdzfeindztei, przybył 
znacznie później. Czechów reprezento­
wali Benesz i Kramarz.

Przewodniczący Clemenceau dal płter 
w szy  głos Beneszowi, który w  obs^er- 
nem przemówieniu .m otywował stano- 
wisko czeskie. Opierał się on nietyk na 
piawąch czeskich do Cieszyna, ile sta­
rał się wykazać, że Czechosłowacja 
bez tej ziemi istnieć nie n oże. Kolej z 
Bogumina do Czacy, jak twierdził, jest 
właściwie iedyną komunikacją rmędzv 
Czecham, a Sławaczyzną, przemysł 
zaś czeski, stanowiący podstawę bytu 
gospodarczego krata; cierpi na brak w ę 
gla i bez węgla cieszyńskiego żyć  nie 
może.

Po ntm zabrał gtos Kramarz, który 
mówił dość namiętnie, kładł mocny na­
cisk na prawa czeskie, wreszcie wska­
zyw ał na podniecenie ludności czeskiej 
na miejscu, która nie ^niesie krzywdy.

Swym  tonem i swą argumentacja uła 
twił mi on znacznie zadanie.

Gdy po nim przewodniczący mnie 
udzielił głosu, zacząłem od powołania 
się na moją przyjaźń dla Czecha-*, któ­
rej dowiodłem podczas wojny, pracując 
dl-a ich sprawy, jaik dla swojej. Pocho­
dziła ona z  głębokiego przekonania, że 

J położenie obu na-odów, niebezpieczeń­
stwa. które im grożą, nakazują im soli­
darność i zgodne pożycie. Zgodne to 
pożycie wszakże będzie możliwe tylko 
wtedy, gdy nie będzie Czechów pod pa 
nawaniem poiskrem, a Polaków  pod cze 
skiern. Dlatego koniecznością jest prze­
prowadzić granicę polityczną możliwie 
najściślej po linii granicy narodowej.

Sami proponujemy przyłączenie do 
Czech lego kawałka księstwa Cieszyń­
skiego, na którym większość ludność 
jest czeska reszta wszakże i nasi na­
leżeć do Polski. M y chcemy, żeby pań­
stwo czcsko-słowackie miaio wszelka 
wai unk: pomyślnego rozwoje i nie za 
myikamy oczu na jego potrzeby; ale 
delegacja- czeska przesadza; gdy mówi 
o konieczności poeta dani? Cieszyna 
przez Czechy. Kolej przez JabłonStów 
nie jest dl? nich jedyną L'-ormmikacją ze 
Stawaczyz;/i, a połączenie w  tym ką­
cie M oraw z dalszym ciągiem tej kolei 
na teyiorju-m slowackiem, oędzie w y ­
magało zbudowan-ia bardizo a-ewiełkae- 
go dystansu nowej linii. M y  wiamy, że 
przemysłowi czeskiemu brak węgla, ale 
ciuszyńszie kopalnie tego braki, nie za­
spokoją. Czechy zawsze sprowadzały 
w ęg  cl z Górnego Śląsk? pruskiego i bę 
dą musiały brać go nadal od Polski, a 
im  lepsze bedą i iięuzy nam, stosunki, 
tem większe będziemy im robili w  tyim 
względzie ułatwienia- Natomiast Kopal­
nie cieszyńskie dają w ęgie l koksowy, 
którego Czechy mają dość u siebie, a 
Którego Polska nit posiada. "Węgiel cie- 
zyński tedy jest o wiele pot zebniajszy 

Polsce, niż Czechom.

Załatw iwszy się z prawami nistarycz 
nenii kotony św. Wacla-wai, któaa ra­
zem ze Śląskiem utonęła w  morzu nie- 
rm-eckicm, i której ziemie petent nara­
dzały się narodowo, czeskie po czesku 
a polSikie po polsiku, ostatecznie w iaca- 
jąc do swej prastarej macierzy —  Po l­
ski, zatrzymałem się na sprawie nastro­
ju ludności miejscowej;

—  Przeciez ta ludność —  zwródiem  
sie do delegatów czeskich — po wojnie 
okazała żyw ą  chęć zgody i sprawiedli­
wego rozgraniczenia. Przecież Polacy 
i Czesi na miejscu zawarli mlędizy so­
bą układ, rozgraniczający sfery czeską 
i polską po hny bardzo bkzkiej tego, 
czego my dziś żądamy. Jeżeli usposo­
bienie ludności czeskiej się zapieniło, to 
kto temu winien? T O  panować delega­
ci. W yście im pisali, że e-ały Cieszyn 
będzie czeski, że alianci są za wami, 
że Polacy nic nie dostaną...

W  chwili, gdym to mówił, na salę 
wszedł mój kolega, Paderewski. W i­
działem, że mój ostry ton w  stosunku 
do delegatów' czeskich nieco go przera­
ził. I mógł przerazić cziowic-ka, który 
nie słyszał całego mego przemówienia. 
Tymczasem był on bardzo w  tem miej 
sou potrzebny, nietyiko dla rlaiszych przy 

jaciół Czechów, ale i dla Rady, Naj­
wyższej.

(D. c. n.). Roman Dmowski.

JANINA LADA WALICKA-

W  słońcu.
(Ciąg dalszy.)

T rzy  kwadranse płyniemy sobie mo­
rzem, ciesząc się lekkim wiaterkiem, 
wydymającym żagie. Prom przybija do 
brzegu, zatrzymujemy się w  jednej z 
najstarszych a najmniejszych republik 
świata. Jest to sławne Perasto, do nie­
dawna szczycące się swoim samorzą­
dem oraz swoimi budynkami i pamiąt" 
kami czasów bardzo dawnych. Samo­
rząd został zniesiony, Perasto jest dziś 
małą mieściną królestwa Jugosławji, 
ale pomniki i pamiątki orastare zostały, 
Godne dawnej stolicy jest przepiękne 
duomo i marmurowy pałac w  stylu w e­
neckim, stojący tuż niemal nad błękitną 
wodą. FJrzez dłuższy okres czasu swej 
niepodległości Perasto ulegało przemo­
żnym wpływom  Wenecji, co przede- 
wtazystkiem w idać w  architekturze. W y  
mownis świadczy o tem jakby miniatura 
lwa z Piazzety wenectdei, miniatura sto 
jąca na placu przed Duomo. Perasto li­
czyło dawniej i liczy obecnie zaledwie 
kilkadziesiąt marmurowych domów. Pię 
kny pałac, ongiś prezydenta małej rze* 
czyposnolitej, dziś bardzo zniszczony, 
mają odnowić Serbowie i ofiarować 
gmach na rezydencję królowi swemu.

Tiudno wprost opisać te coraz cudo­
wniejszą drogę wśród olbrzymów gór­
skich, niesamowicie zwisających nad gło 
wą, jak giganty przedpotopowe, z osa­
dami, jak jaskółcze gniazda, przyczepio

| nemi do skał Czasem, na zakręcie, z ja­
kiegoś wgłębienia, wybucha płomień; to 
czerwień i purpura oleandrów, samo­
rzutnie rzuconych w  pustynię kamien­
ną, gdzie już prawie nic nie rośnie, 
prócz taniaryszków nędznych, niskich 
pełzających gałęzi kolczastych i mchów.

Po  dwóch godzmach dojeżdżamy do 
zatoki Cottaro (Rocche di Cattaro), u 
której wejścia stoi ponura strażnica; 
tort Mamula Olbrzymi, potężny, góruje 
nad całym systemem fortów i nad za­
toką całą i dziś jeszcze ma swoje zna 
czenie w  fcrtyfik?.cji nadmorskiej. Za­
toka „bocche di Cattaro" jest portem 
bardzo niebezpiecznym, pełnym skał, 
raf, kamieni podmorskich, burzliwych 
w irów, to też, gdy burza się zbliża, 
wszystkie znajdujące się w  zatoce stat­
ki, parowce, żaglowce, duże okręty i 
małe łupiny, wszystko to stara sie czem 
prędzej wydostać poza fort Mamula, na 
otwarte morze, aby w  pełnej w irów, 
bałwanów i ostrych skał zatoce nie u- 
ledz rozbiciu.

Cottaro ma swoj odrębny urok. Nad 
prześliczną szafirową zatoką miasto ście 
śnione bardzo skałami, z doskonale za­
chowanym starym murem, pnącym się 
po skalacn i znowu zakończonym twier 
dzą na niedostępnym cyplu górskim, l i ­
pą! dochodzi do 40 st. C., rozgrzane 
drzewa Kamforowe odurzają wonią, cy­
kady zapamiętale grają swą pieśń miło­
sną, ciężar południa przygniata niezno­
śnie, panie wyglądają jak zgotowane 
raki, panowie pocą się niemożliwie i zu­
pełnie stracili humor, siedzą jak osowia- . 
łe inuchy, opite piwem. Jedynie szofer I

t-zyma się dziarsko, oraz dwócti tury­
stów, jeden Polak, poeta —  drugi Czar­
nogórzec, urodzony i wychowany w  gó 
raeh. Mimo to, ruch wielki w  porcie i 
nad brzegiem morza, gdz;e mieszczą 
się hale targowe.

Miasto jakby przytłoczone potwora­
mi górskimi, wśród których dominują po 
tężne zręby Łowczenu. A na tych zrę­
bach i wyskokach górskich kilkanaście 
twierdz, strzegących całą zatokę kotar- 
ską! C zy ludzie, którzy tu żyli, czuli się 
kiedy swobodnie? Czy znali radość ż y ­
cia? Śmiech i wesołość? Trudno w  to 
uwierzyć.

Opowiadał mi pułk dr. Biber, przed 
wojną lekarz naczelny wszystkich for­
tyfikacji zatoki „di Cottaro", że Austrja 
bardzo dbała o te forty, uchodzące, słu 
sanie zresztą, jak wykazała wojna, za 
niezdobyte. Każdy z przysyłanych tu o- 
ficerów musiał przebyć w  fortacn rok 
bez urlopu. Na miasto, bez specjalnego 
pozwolenia, w yjść nie wolno było, ja* 
koteż przejść do innych twierdz, by zo­
baczyć sie z kolegami, dochodzącymi 
również do szału w  tem najgorszem, ka 
miennem więzieniu. Jako spacer: parę • 
kroków wśród murów, jakby w  studni, 
dokąd z wysoka zaglaaa! czasem pro­
myk słońca, tamą było tu zimno i w il­
gotno — latem upał nie do wytrzym a­
nia. Ten rok pobytu w  twierdzy był 
często lokiem przełomowym dla ofice­
ra. jedyną rozrywką mogło być picie 
w  towarzystwie kilku kolegów i gra w  
karty, 'l en tryb życia w pływał fatalnie 
na organizm człowieka tu zamkniętego: 
po paru miesiącach odstawiano go do

szpitala dla umysłowo chorych . Około 
stu ofiar takich dostarczały rocznie 
twierdze kotar skie klinikom — około stu 
osobników, młodych, zdolnych, rwą­
cych się do życia, gasło powoli w  me­
lancholii lub w  ataku furji rzucało się 
na lekarzy lub rodzinę... Nic dziwnego, 
że oficera, wysyłanego do Cottaro, u- 
v, ażano zgóry za skreślonego z księgi 
życia...

Ponure te twierdze i forty i dzisiaj 
jeszcze są nie do zdobycia... Chyba tyl­
ko przez floty le napowietrzne. Patrzę 
na Łowczen i w ierzyć mi &j* nie chce, 
że przez ten kolos górski, wysokości 
istotnej — bo wprost z  morza — 15C0 nió 
można już nietyiko przejść, ale i prze­
jechać autem...

— Owszem, możliwe, możliwe, :now, 
nasz szoier. —  O ! proszę popatrzeć 
w  górę!

Na wysokości kilkuset metrów widzę 
jaKieś poruszające się pudelka, akby 
skaczące po górach: to automobilowa
poczta, wract ąca z Cetynji. A my nie­
długo będziemy o wiele wyżej, tak w y ­
soko, że auto nasze będzie już niewi­
doczne z zatoki kolarskiej.

W yjeżdżam y wśród szalonego skwa­
ru. Droga odrazu leci w  górę, wijąc się 
gwałtownymi skrętami serpentyny, a 
potężne auto górskie, firmy Laurili i 
Clemcnt, mimo strasznej pochyłości, 
rw ie szybko naprzód Za pół godziny 
jesteśmy już oonad zczemiafymi mura- 
ini miasta, pnącymi się bardzo wysoko 
i zakończonymi ponurym i groźnym ba­
stionem. (C. d. njj



„SLOW O POLSKIE nr. 37S z dnia l i  paźdbkMika 1924. 5

— „G dyby wszyscy lwowianie i cala 1 zamieniła. Jest to piękne pole dla prasy, 
Polska odczuwali taft jak ja, potrzeb? . która dziś stanowi potęgę wskrzeszonej 
wspomnianego zakładu, w  przeciągu-j O jczyzny". Bi.
króikitgo czasu idea ta w  czyr. by się I  .

Praj6pżs®ESi ®e Stosie.
(W ykład z racji zapowiedzianego 

odczyiu).

Jakkolwiek strudzony podrożą, P rzy ­
byszewski prawdziwy żołnierz na po 
sterunku, zawsze w  pogotowiu, zawsze 
służek publicznej oddany, przyjął mnie 
z cechującą go wytworną uprzejmością, 
gdy zapukałem do drzwi jego aparta­
mentu w  hotelu Krakowskiin.

Żyw a potoczyła się rozmowa. 'Przy­
byszewskiemu pozostał dawny tempe­
rament.

Czas matowo przysłonił barwę i osła­
bił nieco siłę głosu, ale nie stłumił tonu 
chwytającego za serce szcztrą żyw o­
ści;. ,

Przybyszewski z widocznem zadowo 
leniem stwierdza, że nie ustaje w  pracy. 
„11 regno doloroso“  wyaane św ieżo jest 
tylko jodnem z ogniw cyklu, w  którym 
znakomity autor zamieiza spożytkować 
swe sfudja nad ewolucją okultyzmu

Obecnie pracuje nad dramatem „Zro­
zumie pan —  mówi —  że wtajemniczać 
kogokolwiek w  szczegóły, targającego 
się ducha nie byłoby właściwem“ ...

—  W yrazić tylko mogę nadzieję, że 
będzie to zarówno pod względem ideo­
wym, jak co do techniki znaczna krok 
naprzód.

Przechodzimy z kolei do mnych tema 
tów.

Czynię uwagę, że niemała to cfia-a, 
skon  w  trakcie nowej pracy przybywa 
z odczytem do naszego miasta.

— Ofiara, ofiara przerywa P rzyb y­
szewski z  uśmiechem. Pocóż taki eufe­
mizm! Cieszę się naprawdę, ilekroć za­
witać mogę do Lwowa. Zawsze czułem 
szczerą sympatię dla tego grodu, tak 
zasłużonego około podźwigrpęcia pol­
skości.

„Od czasu jednak bohaterskiej obrony 
w  r. 1913 jesiem poprostu szczęśliwym 
miłośnikiem najświetniejszego z  miast 
polskich. To też powziąwszy podczas 
pobytu w Zakopanem wiadomość o za­
biegach Lw ow a  celem zbudowania w zo  
rowego gminazjum w ustroniu brzuch,n- 
■wickiem, nietylko dałem wymaz moim 
na tę sprawę zapatrywaniom w  liście 
przez pisma ogłoszonym, lecz nadto sani 
ofiarewałtm się z  odczytem na dochód 
budowy.

„Z  tą samą żarliwością, z iaką Wab 
czyłen; i. z dumą to zaznaczam, wal­
czyłem skutecznie o gimnazjum polskie 
w  Gdańsku, staję obecnie do walki o no­
w e dzieło, mające dać nam tu na kre­
sach wschodnich warownię ooywatel- 
skiego ducha i żarliwości patriotycznej 
w  jak najobszerniejszem pojęciu tego 
wyrazu. Ideę gimnazjum leśnego uwa­
żam nietylko za piesną, lecz co ważniej 
sze ze stanowiska prakty cznego, za nie­
zmiernie pożyteczną i potrzebną.

„Jestem mimo, że lata młodości i ener­
gii daleko są już pozamną, ciągle entu­
zjastą i ledwie wyczuję, że dzieje się 
coś, co wszystkie serca szlachetne i du­
sze do ideowej pracy zapala, wprzęgam 
się chętnie do rydwanu zbawiennej idei. 
Za taką zaś — akcentuję wyraźnie — 
uznaję sprawę założenia wzorowego in­
stytutu w  duchu Komisji Edukacyjnej, 
zakładu, w  którym młodzież zdała od 
szkodliwych w p ływ ów  wielkiego mia­
sta, kształciłaby się i wychowywała na 
przykładnych obywateli. — A  przecież 
tak bardzo ich nam potrzeba".

Na pytanie, jakich wrażeń doznał w  
Przemyślu, odrzekł Przybyszewski:

— „Przem yśl okazał mi wiele w zg lę­
dów.

„Urządzenie odczytu ułatwiła mi nad- 
zwyczainie istotna uprzejmość władz 
tamtejszych, zwłaszcza starosty p. Eck- 
hardta a już brak mi słów  uznania dla 
dowódcy Korpusu generała Lafynika. Co 
za serdeczne przyjęcie zgotował mi, 
chociaż zetknęliśmy cię ze sobą poraź 
pierwszy, ten przepyszny typ żołnierza, 
w  którym dzielność i rycerskość wal­
czą zc soba o lepsze".

Ponieważ spostrzegłem, że rozmowa 
nasza przedłuża się zanaato, a nie clicia 
leni zabierać drogiego czasu, podniosłem 
się do odejścia.

Na odchodnem rzekł jeszcze nasz 
wielki pisarz^

W  Nr. 85. pol. 820. Dziennika Ustaw, 
wydanym 30. września Pr., pojawiło się 
- -  z  mocą obowiązującą od 1 paździer­
nika, tj. od dnia, w  którym jeszcze ża­
den urzędnik na kresach wschodnich nie 
mógł gc rmec w  ręce — rozporządzenie 
wykonawcze Rady Ministrów z dnia 24. 
września do ustawy z d. 31. hpca br. o 
języku państwowym i języku urzędowa 
nia rzaaowych i samorządowych władz 
administracyjnych. Rozporządzenie to, 
na o^ół zgodne z ustawą, w  paru jednak 
punktach odbiega od niej i rozszerzanie 
po+rzebnie i bezprawnie zakres stosowa 
nia języka ruskiego, hiałoruskiego i l i ­
tewskiego.

I tak przedewszystkiem par. 3. ustęp 
1. tego rozporządzenia postanawia, że 
odpowiedź na podania, wniesione nie w  
języku państwowym, powinna być w y ­
stosowana, o ile możności w  temsamem 
narzeczu, co użyte w  podaniu, p rzy  za­
stosowaniu alfabetu właściwego danemu 
jeżykow i łub narzeczu. Pomijając iuż 
trudność rozróżniania między poszrze- 
gólnenu narzeczami, wymagającą czę­
sto chyba filologa s la wisty, obowiązek 
zastosowania altabetu, właściwego da­
nemu językowi lub narzeczu, jest zupeł­
nie mepotrzebnem rozszerzeniem obo­
wiązków, nałożonych na władze admi­
nistracyjne w  ustawie, która o alfabecie 
ani jednem słowem nie wspomina. Jcsf- 
to poprustu, w  obsłonkach i w  nieścisłej 
formie w yrażony obowiązek odpowiada 
nia ną podania niskie i białoruskie cy- 
tylicą. Zamiast przyzwyczajać ludność 
miejscową do alfabetu, wspólnego całe­
mu cywilizowanemu światu, i dającego 
się w  pisowni fonetycznej zastosować z 
korzyścią i bez tnidności także do języ­
ka ruskiego i białoruskiego, nakłada się 
na władze państwowe obowiązek utrwa 
lania przyzwyczajenia tej ludności do 
alfabetu, który ją od całego świata od­
gradza. Rozumiemy, że w  tych nielicz­
nych i wyjątkowych wypadkach, gdzie 
strona, wmosząra podanie, umie czytać 
tylko cyrylicą, a nie zna alfabetu łaciń­
skiego w zględy słuszności mugą naka­
zyw ać użycie tegosamego alfabetu w 
odpowiedzi Ale w  tych stokroć liczniej­
szych w  Małopolsce wschodniej wypad­
kach, gdzie strona, wnosząca podanie, 
zna oba alfabety, lub w  tych jeszcze 
liczniejszych ^ypadkaU ’ na całych kre­
sach wschodnich, gdzie strona jest anal 
fabetą a podanie pisze jej ktoś, kto oba 
alfabety zna dosKonale, żaden wzgląd 
słuszności nie przemawia za technicz- 
r.cm utrudnieniem urzędowania i mani­
pulacji w ładz przez nakładanie im obo­
wiązku pisania odpowiedzi cyrylicą, a 
wszystkie w zględy państwowe i cywili 
zacyjnc przemawiają za alfaootem ła­
cińskim

Pow tóre w  ustępie ostatnim tegoż pa­
ragrafu rozporządzenia postanowiono, 
że w szelkc pisma z urzędu władz samo 
rządowych i ich zakładów, nic stanowią 
ce odpowiedzi na podania i oświadcze­
nia. winny być zasadniczo sporządzone 
w  języku państwowym, „o  ile dotych­
czasowy sposób urzędowania i z nim 
związane warunki techniczne nie stoją 
temu r.a przeszkodzie". Ten cały doda­
tek, zaczynający się od słów „o ile", 
jest zupełnie samowolnym i bezprawnym 
dodatkiem rozporządzenia, nie mającym 
żadnego oparcia w  ustawie. W  sposób 
zr.owm zupełnie nieścisły i otwierając'7 
niesłychane pole dowolności, pozwala tu 
rozporządzenie niewiadomo komu, czy 
samej gminie czy w ładzy wyższej, roz­
strzygać o tern, czy dotychczasowy spo 
sób urzędowania i z nim związane \va- 
runKi techniczne stoją na przeszkodzie 
wystosowywaniu pism do stron z urzę­
du po polsku Co to znaczy? Wszak, 
jeżeli zwierzchność gminna czy inna 
władza samorządowa ma obowiązek na 
podanie poiskie odpowiadać w  każdym 
razie po polsku, to musi sobie warunki 
techniczne urzędowania w  ten sposób u- 
r;atdzic, aty ruiaL jakiegoś funkcjonauu

sza, który na te polskie pooania po pol­
sku odpowiadać potrafi. A  jeżeli potiafi 
oopowiadac po poisku na podania, to po 
trafi i pismo do strony z urzędu wysto 
sować po polsku. Rozumiemy, że rząd 
niechce zmuszać gmin ruskich, aby do 
rrueszkariców7 Rusinów pisały po polsku; 
ale dlaczego gmina ma pisać po rusku 
do mieszkańca Polaka, który po rusku 
nie umie? Jestto poprostu utrzymanie 
w7 mocy stanu rzeczy, stworzonego w  
Małopolsce ustawą krajową z r. 1907, 
która pozwoliła gminom* o chwilowej 
nieznacznej większości ruskiej spotryfi- 
kować na przyszłość u sienie język u- 
rzędowy ruski i w  tym języku wysto­
sowywać pisma do wszystkich miesz­
kańców gminy, choćby Polaków.

Wreszcie par. 6. rozporządzenia po­
stanawia, że funkojonarjuszt kolejowi, 
pocztowi, telegraficzni i telefoniczni w7 
województwach wschodnich obowiąza­
ni są, o ile tego zajdzie istotna potizeda, 
porozumiewać się przy okienkach i ka­
sach z miejscową ludnością w  języku 
niskim, względnie na północy białoru­
skim i litewskim. Jestto znowu przepis, 
rozszerzający ustawę. Ustawa w  art. 7. 
postanawia, że w  tych wypadkach „na- 
L ż y  wedle potrzeby i możności dopu­
ścić język macierzysty miejscowej lu­
dności niepolskiej". Ustawa wprowadza 
zatem kumulatywnie dwa warunki, po 
trzeby i możności; rozporządzenie nato 
miast pozestawia tylko warunek poPze 
by, choćby funkcjonariusz przypadko­
w e po rusku czy bialonnku lub litewsku 
wcale nie umiał. Ustawa każe tylko 
dopuścić język niepolski, to znaczy po­
zwala stronom mówić przy okienku tym 
językiem; natomiast rozporządzenie ka­
że ewentualnie samemu funkcjonariu­
szowi także używać tego języka.

Poza term trzema wyraźr.emi przekro 
czeniami ustawy rozporządzenie roz­
strzyga nadto na niekorzyść języka pań 
stwowego pewną du uznaczność, mie­
szczącą się w  samej ustawie. Artykuł 
6 ustawy o korespondencji między włn 
dzami samorządowymi był stylizowany 
w  ten sposób, że pozostawiał "mtpli- 
wość, czy  władza samorządowa, uży­
wając w  piśmie do innej w ładzy samo 
rządowej jeżyka niepolskiego, ma obo­
wiązek oprócz tego dołączyć tateże tekst 
w  języku państwowym; par. 5. rozpo­
rządzenia rozstrzy ga tę wątpliwość na 
liiekorayść dwujęzyczności, tj. na nie­
korzyść języka państwowego. Toruje 
to nietylko drogę daleko idącemu zn i­
szczeniu korespondencji między samo­
rządami gminnemi i powiatowymi na 
wschodzie, ale nadto wprowadza język 
ruski w  cały* stosunek hierarchiczny po­
między gminą a przełożonym nad nią 
wydziałem powiatowym, który swe fun 
keje nadzorcze nad nią sprawuje z ra­
mienia państwa. Ponadto jestto przupis 
niesłychanie uciążliwy dla tych sześciu 
zachodnich czysto polskich powiatów 
w ojewództuy lwowskiego, gdzie nieraz 
w  całe; gminie niema ani jednego czło­
wieka, znającego alfabet ruski. W  tak 
częstych np. sprawach przynależności 
do gminy (swojszczyzny) te zachodnie, 
czysto polskie gminy otrzym ywać będą 
od gmin wschodnich pisma czystG ru­
skie be* tłómaczcma polskiego i nie bę­
dą ich wcale mogły przeczytać. leżeli 
się zaś zdarzy korespondencja pomiędzy 
gminą ruska a gminą białoruską lub li­
tewską, tn każda z tych gmin bęazie 
miała prawo wedle rozporządzenia pi­
sać i odpowiadać w swoim języku; wąt 
pić należy, czy  się wrzajemnie zrozumie­
ją i czy nie zaczną przjyadkiem, z nie­
chęci dc języka państwowego, pisać do 
siebie z obu stron w „narzeczu" w ier 
korusKiem, tj. rosyjskiem, bo i tego roz 
porządzenie wyraźnie nie uyklucza, po­
zostawiając w  końcowem zdaniu par. 5. 
gminie odpowiadającej na koresponden­
cje innej gminy wyraźnie zupełną swo­
bodę w w yborze języka swrej odpo­
wiedzi,

Na powyższe błędy rozporządzenia 
zwracamy usilnie uwagę naszych po­
słów  i senatorów i apelujemy do nich o 
poczynienie energicznych starań, celem 
usunięcia tych błędów.

SPR AW  Y  RUSKIE.

Na Gezdrctacfi jJnatiia 
fiieprzejesnsnycfi.

Wyciągnięcie sprawy za;Łożenia ru­
skiego umSwiemsyrtieitiû  sposób, w  jaki się 
to przeprowadza, i pojednawczy ton 
praemówiiietraia P. Pne^yidlemta Rzeczy­
pospolitej w e Lw ow ie ucnylają rąbek 
zasłony z  zhfettMsmycli pociągnięć 
Rząau, zmierzających do definitywne­
go zaoitwiema sprawy.

Że poruszenie sjJtrągyy tindtw. zgodnie 
z ustawą o  samo-ządzie wojew. by­
ło wskazane, w ypływ ? to z  wstępne­
go artykułu tejże ustawy. Jedna kowoż 
sposób i ćlrogó, którymi Rząd przystą­
pił do poruszenia teji flgw estJl Zdradza­
ją i doradców w  tyci': sprawach i ce! 
tyjah intryg.

Zamiast pójść drogą w  każdem pań­
stw ie przyjętą j awinóoić się do pirzed- 
stawiicioli parlamentarni ych ruskiego na 
no cm, zwraca się Rząd poc wpływem  
lew icowych doradców7 dio proaesorów- 
Rusinów, bawiących na erndyracjn, mę­
żów  zaufania Petrus ze wlicza A tu 
znów7 popełnia się dragi Mąci, godny 
ostatmoli dyletantów; jeżeli już chce­
my7 traktować z  profesurami tyskiego 
uniwersytetu w  Dradze, ,{l® dlaczegóż 
omijać NadćnrUorzańców7, iktoryich tam 
jest połowa, a traktować li tylko z 
profesorami, z Matopólsici, trabantami 
IWtruszewicza?

Dlaczego jbdnaik B*wn5#a się w PW- 
traiktaicjach legalne p^zciastawtoelstwo 
ruskiego narodlu w7 Małopolsce, na 
rzecz emigracji, która dotąd stoi na 
nieprzejednanym gruncie i  zwalcza z 
Pcti uszewiczem na czele prawa Po l­
ski do ziem wschodnich? Bo 'gita le­
w icow e pod pokrywką uiiaiwiorsytcc- 
kńej sprawy dążą za wszelką cenę do 
porozumienia z emigracją ruską i na­
wrócenia taj blłęldinej owfeczlid z wilczą 
duszą na diiagę cnoty i  Lojalności

Jest to jódnalk absurd! C zyż może 
uwretrzyć w  tio (który z Polaków, że 
Pet i usze wiioz j jego kSflka będą lojalny­
mi wtóbec Rzeczypospolitej?

Rozwiązanie Ikwas# niskiej tą dro­
gą jest poronionym pomysłem daw­
nych austriackich starostów i polity­
ków , urzędujących w  'Warszawie,, któ 
rym me .noże pomfeścić się w  głowie, 
że w  międzyczasie zaszły jednak ta­
kie zmiany, dizięfld którym podobne 
rozwiązywanie sprawy jesi nie tylko 
niemożliwe ale w ręcz niebezpieczne.

Emigracja nrsk&, oraz część inteli­
gencji ruskiej wskutek dłuższego nie­
obca wania z narodem, a co najważniej 
sze, .dzięki swej polityce pan germań­
skiej z myś% o  uiDwiurznmu dla Habs­
burgów „nowrej derzaiwy" w brew  in­
teresom mas włościańskich prowadzi­
ła wojnę która sromotnie przegrała. 
Resztki siwej airmji chłopskidi synów 
wyprowadzili za Zbrocz, gdzie rzuco­
na na Los szczęścia Sta"'a się pastwą 
tyfusu i głodu.

Chłop rasie pizeirzał tych „patrio­
tów7 irusikfflch", nauczył saę odpowied­
nio uch cerac i odwraca się od nich z 
pogardą. Baśnie o walce dla samoist­
nej Ukrainy, klonami chłopów do woj­
ny zachęcaniu ;— noizwliaif tgrunitoiwiue 
sam Petiruszowicz, wyrzekając się sa­
moistnej Ukrainy w  pakcSe z Deniki- 
nem i oddając wwsko galicyjskie pod 
komendę carsfsCch generałów. Sami 
też tiradowfcy niejednokrotnie przy- 
zinają na zjaadach NkiirodoWego Komi­
tetu. że „seto nas ne słuchaje“ , agita­
cja zaś ith przeciw  poborowi de w oj­
ska zakończyła się haniebnem niepo­
wodzeniem.

A dJzmaij, kłtediy jjowtoK następuje u- 
zdrowrenie stosunków polisko-ruskich, 
Rząd polkki sam stara się cliitopa rus- 
Iktogo w7prząidz wr jairzmo tych wrybra- 
kowianytcih iwiefiooścś, a  nicprzejisdjna- 
nycn w7nogów Polski. T o  zalarawa na 
uolesną uroujęl ZwŁasszaza, że. panów
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STRESZCZENIE DRAMATU:
niezrównarego, połężnego arcydzieła filmowego, w dwu serjach 10 akt w jednym programie p. t.

BITWA p o d  CZUSZ1MĄ
podług powieści Claude Farrere’a „Manriza Y oussaka".

Film ten w tryumfalnym pochodzie przesunął sie przez cały śvm t. 
Bitwa na morzu wykonaną została przez całą flotę francuską.

Najcudowniejsze loalety 
dostarczyła firma „Molyneux.

Stylowe umeblowanie 
„Bon Marche" i „Maison Pomone"

Główne role kreują potęgi ekranu:

SESSUE HAYAKAWA, GINA PkLERME, TSURU A(Ml,
FELIS ^OKD, 5ZU-MU, ulubienica Paryża JEAN 3AX.

Serja 1. wprowadza tło historyczne i ooyczajowe. Ścierają 
się z sobą na tle stosunKów Japcnji dwa cbóty. Na czele kon­
serwatystów występie wice-hrabra Hirata Jako rzecznik postępu 
kruszy z nim kopie Yorissaka i jego żona Mitsuko. Pomiędzy 
tą ostatnią a kapitanem floty angielskiej nawiązuje się flirt, 
a dzieje się to w przededniu rozstrzygających waik z Rosją, t. j. 
bitwy pod Czuszimą.

Serja II. pełna jest majestatycznej grozy, jaką wznieca bitwa 
morska Na tle tego piektó snuje się dalej nić intrygi zadzier­
zgniętej poprzednio. Wielbiciel pani Mitsuko, angielski kapitan 
floty w rozstrzyga:ącym momencie ofiarą swego życia okupuje 
zwycięstwo Japońc2/KÓw. Wśród powracających bohaterów przy­
bywa do Nagasaki także ciężko ianny małżonek p. Mitsuko, by 
umrzeć w objęciach ukochanej zony. Obowiązek spełniony 
Ojczyzna tryumfuje, a Mitsuko utraciwszy męża i wielbiciela, 
udaie się do klasztoru, życie bowiem straciło cel dla niej.
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tych poteai cbJeb rządow y bynajmniej 
me prceieona, jak nas uczy doświad­
czenie dotychczasowe. Mamy dzisiaj 
dość ujwędfJiiWóy i profesorów szkól 
,na potokżm chJebfte i coż wadzimy? —  
Oflo •hjjbanizfied radyfk&lnemil i skrajnie 
nie przejednatrrom: ży wiołami są w ła­
śnie ci panowie, któnzy pobierają pła­
ce u ijząctu psłskltegio, co nawet sarni 
Rusini z wolnych zawodów  nieraz pod 
kreski ią.

Nie należy i o tern aaipomlaiaU? że 
m-łodztoż ruska —  i to tak akademicka 
jak i ca w  ni oficerowie i żadni orze by- 
d ej aumjl Petruszctwtfcza, nozirzuceni w  
Czechosłowacji .Austrii i Niemczech są 
dzisiaj par exce!l&ntce koinunrśtatfli. Da 
diowjrm  śah przewódca jest ayty po­
seł W-ityik, obecnie płatny ageml bol­
szewicki. Rząd sowłe-cki podtrzymuje 
'każdego z mich mateTjalnie i Doży gru­
be sumy iia agitację t-oiszew iraką, przez 
n»ch prowadzoną. Kfkanaśaie gazet ru 
skich, wydawanych na emigracji za 
bolszewtokk; pienródize, przemyca się 
do Rclfeiki. Organizacje ich są dcisćaj 
temi ogniskami, skad przekrada się za 
ra-za bolszewicka do krajlu.

V/ ifeytcfli wtęc warurskaich jecynem 
ruzunm-jm załatwieniom kwetstji rus­
kiej jest podtrzymanie i .szeroka po­
moc moralna i choncimOczna włościań­
skiej ruskiej partii, która już data do­
wody sweij lojalność!. Ptrzy ekemomi- 
czmem i moralnem poparaiai, 'które w  
obeanym czasie dla chłopa .ruskiego, 
obciążanego podarkami1 i1 w trysk iw a ­
nego baz wzgięcin.e przez zydlów, jest 
niezbędne, pMitSa ta może odegrać naj 
ważniejszą rolę. Nfe ma jednej zagro­
d y  am jednej rodziny chHlapsfciej, ktora- 
by  nie miała sweftah kllotpoitóiw. Poórze- 
tmą tu w ięc poradą i pomoc prawna, 
której cMś niestety dKłon ruski u daw­
nych przewódców znaleźć nie może. 
Wyrozum iałlość, uwzględnienie cnł-op- 
skich torereoów' ze strony witaoz i po­
moc prawna, są tymi czynnikami, któ­
re chłopu odkryją oczy, gdzie ma szu­
kać pirzyjatdiW. W ydawanie gazety jest 
korfccznośdą, która w  żasdjnytm razie 
nad może być rKrzeoczoma. Sow iety lo­
żą ogromne sumy na propagandę, każ 
diy rząd fmaaisuie swe lojalne organa, 
a w  danym razie wydatek talki jest ko­
nieczny i nieuchronny.

Dla pomocy ekionomlilcizmej potrzeb­
ne są odptorwdodlme feratyikfetes. Założe­
nie bądź to bartlou, bądź też centrali 
koopoiraływneij, kcóraby opierając się 
o kredyty mogła ruskiemu chksptt u- 
łatwJć czyto uzyskanie kredytu dla 
wiejskiego gospodarstwa, lub tow arów  
pierwszej potrzeby, czvto  korzystniej­
sza sprzedaż wiejskich pirtodufcrów, 
jest niezbędna.

Są to sprawy piekące, zaniedbanie 
lab totwćem um*fożftwi przy najbliż­
szych wyborach tak ernigraicti. dżala- 
jącei przez swych ztwiodanmHków w  kra- 
ju, jak i Brtmtenfety ctzmej grnpie W ityka 
przy paipocy matrrjairiych środków 
pailstw ościennych przeprowadzenie 
wyboru talk Ich postów, którzy swem 
działaniem będą roruidrdać rcfcictę pra­
wodawczą Sejmu i działać damoraUzu- 
jitco na naród.

Nie można z lekceważeniem tych 
spraw. >dtracać od siidł 'ie bracniei dło­
ni rusloeij, wó.oągatiąicej sćę ku Roła-

jcom w&new wrażymi zakusom, i 
pchać wńelkl odSam plolskkdi obywateli

ruskiej naro.u<xwośdi w  objęcia bdsze- 
wizmu.

E i s t  z  P o d k a r p a c ia .
W ybory do Kasy Chorych. — O bui sę dla mfodz;eży rzemioślnicze]. — Z 

żyda poi:tycznego. —  Imponujący wiec Cb J. N. —  Rzemiosło a podatek ob­
rotowy. — Posłowie z 17-stki w roli obrońców mieszczaństwa.

Ro pewinytm zastoju, wywołanym  fc- 
irjumi w afeaicyjnanii, a w' dużej ntierue 
i przesileniem gospodarczym, któro wr 
tuż. zmatetr!jali:Zawajr<yin liattj.róś o- 
śrortlku — aoytnio zaprzątnęło ogól u- 
myistów myśleniem „pno dtomo sua“ — 
w  sieraich szanokkj općnjii .publkzncj 
daje się w yczu ć , iiewneai, z dnia na 
■dziioń \v!zimaiga(jacy saę odruch, przeja­
w iający sJę w  'zaiimiteresawardu bieżące 
mi sprawami puibl iczTKinń. Na czok) 
tycJi spiraw wybjjja się Kwestia w dn..u 
19. bm. odhyć siię tu mających w ybo­
rów  dd Itówaat. Kasy Gtiiorych, pb-j- 
nmtjąoeij srogtim zakresem dziiałanra ca­
łe  tut. Za-gtiębie nańliawe. Kaippanja wy 
tło icza  capowtoda stę baniżó ostra, jak 
Ik,olwiek nasze sEtnamuctwa narodowe 
witalnych sfł w y t» rczych  n:ie zgł-isily, 
chcąc uninnujć rorzbica głosów pol­
skich.

T. fet wyborczych zgłoszone pięć, 
dwie ze słtrony praoodarwiców tj. IzO> 
praccuda/wców, oraz pracodaiwców sjo- 
aństyuznych (Nr. 4 i Nr. 5) —  ze stro­
ny zaś pracujących tirzy łfety tj. Nr 1 
kompromisiawą ogólno - polską „Z je­
dnoczonych robotników^ przemysłu na-. 
ftowetgo“ z  caótawytm kandiydatem An 
tonam Zborowskim, Nr 2 Związków 
zawodowych  (P P S ) z czoioMyim kan- 
dydatenl W iadysł. Kabaidiem, wres-r- 
cie Nr. 3 •komuiiiisitycz.Tią żydowsko-liaj 
damadką listę z czołowym i tnazw-fełca- 
nti Nykoly btnoiiskjego i kand; ad w. 
Kiołpeckicgo.

Jakće szaoise powtadzenrą tycli po­
szczególnych łfet — tnujlno diziś ooś 
POWlwago w  tytrri wyglębzóe orzec.

Je-dmak na efeół biorąc stwierdzić na 
leży, iż  o  ile oczywiście dające się w y  
czuć nastroje nie mylą — dotychczaso­
w y  monopol P P S  W  aarządfefie Kasy 
jest bardzo poważnie zagrożony. Do 
walki bowiiem z  „dwójka" z jednej 
strony staje zw arty w  liście N r, 1 btok 
roboudkow uaftoiwyich polskich, oszu­
kanych wielokrotnie przez czerwonych 
agitatorów żydbwskiej mrędzynarodó- 
v/iki. Z drugiej zaś strony idzie z nuą 
do wiałki niewspółmiernie gnoźrmejszy 
przeciw.iriżc, wjrohowany nrósterty przez 
jej meneirów wr te? samej szkole w  milę 
,,braterstwa" tolerowany i dto wczoraj 
popierany —  bolszewik hajtkairiacko- 
żydtowskj. z gw iazdą sowiecką na tar­
czy, pobtrzękuiacy iudaszowyinii srebr- 
iżkam r WAlkarmiony iJ \yytuczomy na 
c.Mebiiie „b raa -1 z peiueesu, zdradza 
swych nauiczyciclr w  diwrli, gdy bi to 
nąć poczęli we 'włsisnam bagnie dema­
gogii ii przestraszywszy się swege wta 
.mego dzieła i skutków' tegoż— w strz i’- 
mali się adraitcuowo w  swym destruK- 
c jjnym  rujzjjędzk. chc.ąc przynajinm ej 
swe własne uratować gtoiwy. W idząc 
toezatra .tneść swych Peaasro[rówr i nie 
mając u x  do stracenia, pootliwyhuje

Drohobycz, w  paźdaierniku.

Komunósta żydowsko - lia^dalmai Ki pe- 
pesawegio chowu aemagrgiiczne liassiO: 
„my mowy zaprowadzam ład*11 i idzie z 
nśem na urjoę. A że są i doraźne skut­
ki tej aikoii, to niech za ilustrację na tę 
okoliczność, posłuży raki; udzielena 
przed tólku ygodmanr. na uMbhcznym 
wiecu, zwołanym przez PPS  do. sali 
tut. Kasy Chorych — koturn ntóufnaści 
samemu pterw -zerrui premiOTiowi „lu­
dów enrm“ Moracze emskiemu.

A  więc, iak widać siduacja wybór 
cza wygląda niezbyt różawto. Dby tyl­
ko zdrowo myślący ogół polski czeni- 
ipręnzej zdał sobie z n!cj sj-rawro a n- 
czymił wszystko, by 19-ty paź-dziernik 
br. nne stał się drriem' tryumfu tutejsz. 
czerwonych międzynar.odóweur i patro 
nującegc/ rm. żydostwa.

Dzięki staraniom i inicjatywie swe­
go W ydżiału tut. Stow. „Gwiiazda ‘ — 
dbając skutecznie o rozAYÓj moralny i 
maitenjialny pols^iieLgo rzenrosła — przy 
stępuje obecnie do założenia bursy dla 
ix>l’sk'tch ternnhiatorów rzemieślniczych.

Kon.ieiczno,-.ść k.recwania w  na^zern 
mieście tego iradżaju placówki, k.tóra 
skup1wszó' ipewiien zastęp poświęcają­
cej się tnzenróblśiu mlłbdziieży polskiej — 
dalaiby mm należyte wychowanie i o- 
piókę, wtychioiwiując tem samem kadry 
przyszłych dzielnych mieszczan oby- 
wratali — oidldcuwna daje ssę dotkliwie 
odczuwać.

Z rorn wiekszem uzmatniom podnieść 
należy wfepi imi+lany czyn „G w iazdy", 
która afitęjwuije na ten ceł potrzebne 
uibfkaaje i zbiera fundusze, by już w 
■najbliższych tygodniach -coworzyć po­
dwoje- dla mlołdła rzctnieśiuiczej

Należy s.ę spodziewać, iż tak czyn­
niki rządowe, jak i samiorzadlowe, da­
lej korporacje cechowe, a wreszcie i 
szeroki ogol społeczeństwa naszego 
udzielą swego- moralnego poparcia ula 
pomyślnego rozwoju tej placówki.

W  dnóu 29 uib. m. poTotudlMu w  sali 
Sokoła oidlbMt się tłumny w-róc publicz­
ny, ztYefeny. przez mrójscowy Koni it-fct 
Gh. J. N. Po zaigajenhi przez prezesa 
ikioarutetu dr. Hieohou  ̂kjza, wygiós.J 
dłuższy referat o '-óuuaaji politycznej i 
gospodianczej Państwa poseł 4mit. okrę­
gu p. Dunin (Cli. N.). Przedlstaiwiiwszy 
w  ■przysćęipnyui wy-wrodżie prizyczyny 
obecnego przes';-leu.;a gospodarczego i 
drożyzny, podareś1".! p. paseił z e  szcze­
gólnym naoisikiie.m w adliw y i k rzyw - 
dzący często sposób ściąganą poaatkn 
obrotowego oraz zbyt wysoikie jego 
wymńary, przekraczające nńetraz silę 
pładmiczą podatnilka.

Następn e zahra! głos sekr. gen. Ko 
m-iteliu Jedności Narodowej ze Lw ov a 
p. Curcachiewicz i w  głęboko ujętym 
refera-aie uzupełnił w yw ody przedmó­
w cy. Wskaiziujac na ogrom pracy do­
konanej Przeg .pośłów obozu, narodi'-

wrogo —  Podkreślił mówca widikie za­
dania, srające jeszcze przed obizem  
narodiowym w  obliczu dzrsoiszjych nic 
domagań na kaidem  polu. W  zakon- 
ozuPiu swago p&ęterragc, ciągde btirzą 
olklasłców' praonrwainegjc pnzemóv«eida 
postarwfł p. Eusitacmewicz rezolucji 
protestujące w  sprav/ie ntiiwarsyieSu 
ruskiegr i uónrrogo Śląska, które je- 
duomyślnro w środ oklaskóiw uchwalo­
no.

pozwm ęla s"rę bardzo powrozu? i rze 
czowa dysKuisja, w  której r.czni móo, - 
cy  poruszałii różne zagaidinikaua, prze­
ważnie sprawy w  związku z podat­
kiem dferiotow.ym, wyka^zujac dowori- 
nie, iż w ym iary jego Kuzyrwidzą prze- 
dewszystkrom rzermosło.

W  wyniku dyskusji prze1 odn^cząc-y 
7. rbrow.a dr. Piechówicz posrawn na- 
st-ęn-iijacą rezolucję, uch waloną następ­
nie jednomyślnie prtz-ez zeibiam3rch-

„ZgircmadizeTne ob.vwaro'.lsłde w zyw a 
Sejm do p-irzje.pnowaiaizenia rewizji u- 
stawy o podatku obnotuiwrym w  tyto 
kienmka, ażeby przedrrffotir irerwszej 
potrzeby nie byi"y kilkakrotnie tym po 
datKiem opoiążone, wr uuerwszyni zaś 
rzędzie, ażeby od tera p U jlk u  zwol­
niony został drobny przerrrys- ręwo- 
dztchkczy i rzemiosło.
Zgromadzenie w-zywa posłów sejmo­

wy cli z powfetu drołiobjrokiego o pod­
jęcie starań celem przeniesienia Dro- 
hobycza z pierivisz3ej klasy poo^tkowej* 
do klasy' niższej, odpowiadaiocej sto­
sunkom ekonomicznym m iasta'

Na. toni wśród oowaiznego nastroju 
zakończone wiec, którego Imponuj-pry 
przebieg iwyikazał, że ogól' trutt. spkjIc- 
czeńshva odnosi ssę. do obozu naTj^jS^ 
w e to  z iriesiabnąca nf-noóckt, w yższ-ą 
ponad partykularne jurzywrary.

W  ańedtekAę 5 ban. Kionn te i rze- 
.mifeśtócfy df?1 syjmaw Puldiaitkowych, 
gdzie oozywiiiśoie rej yfeafaą żydzi — 
zw oła ł do saii Rady m fciśRej w iec 
protestujący przeciw  wyimaipum poda­
tku obirofowegio — fefk przynajmnie; 
głosiły afiszic. '.rymczasem z teku o- 
brad, uruzmalcoryTch referatom żydów  
skfego potslła dlna ścimim-erstciina. oka­
zało się, że w łaściw y cel tego wiecu 
był n ieco tony i że  miteszozaaiiiua pol­
skiego w  icmie solid airmoiśoi i wspfHnw- 
go interesu, wezwanego na to zebra­
nie nadużyto <Ha celów  żydowskie’ 
pp jpagaindy poliltyczinej.

W yrazom  tej mtencji aranżerów 
'wtocu, vo iprzejnów&enóto M,iioiftralneg>) * 
posła Sanuinersitaina, obirocajlące się 
około myśli przowiodiniej, że wszyst­
kim stinonniatwiam s-jnnowy'm, a prze- 
dewszj-fidkieirn śiimeinnlatwom narodo- 
wym polteiditn obcą jest CbroJUi intere­
sów mt'eszcza]'iiskjch w  ogólności, a 
rzemieślniczych w  szczególności, i ż>? 
chlubny v y rjątok w tym względzie 
starrciwd koło żydowskie, które jedy­
nie brani in teresów  mieszczańskich.

Oświadczenie to wyw ołató oczyw i­
ście wdelki „jube1"  wśród tłuminie na 
sałi’ zobranyich żyrdów.

Nai.-tzyioh mieszczan b d b  na wiecu 
nie wfelu, wnęc pan potseł nae „pocze- 
howrat" bać się dosadniejszej replika 
; mógł bez przesźkód zebrame opu- 

ró. Karol Dziubka.
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.Interesy' Połminu.
Pańsfwt, Zakłady naftowe w  W a r ­

szawie za pośrednictwem swej «tgencji 
w  Berlinie ss^^edały w  ostatniej del.a- 
cłzie 3000 toon nafty Niemcom po cenie 
1 dolar 85 oeriu za 100 kg. loco granica, 
gdy tymczasem można diestać za tę 
samą naftę po 2 dotary 25 cent. loco ra- 
morja. (W e Lwowie 100 kg. nafty ko­

sztuje 25 zl.) Ta sanna agencja w  Ber­
linie sprzedała 550 tonu parafiny po 11 
dolarów za 100 kg. loco granica, ped- 
ozas gdy c**na parafiny loco rafineria 
waha się od 14 do 17 dolarów

JaMe szalone ozkody przez te trans­
akcje ponosi skarb państwa, dowodzi 
Jaikt, że Zakłady te płac^ za popę brut- 
tową marki Borysław-T ustano wice 7 
zł. 84 gr. za 100 kg.

Co na to Izba kontroli państr ra9 Ja­
ką poi:-sleg i wyracho waznem kierjje 
się główna dyrekcja z p. PflpłowsJdrr 
i Hoffmanom na czele? Kiedy wreszcie 
MmiSLriTStwr' handlu i przemysłu prze­
nieść zabraną cichaczem ze Lwowa  
główną dyrekcję Polsidch Zakładów na 
ftowycli i postawi na jej czele nafoia- 
rzyv

P s ia  p la g a .
(Na podstawie rozm ow y z  tek. wet. p.

Hiolskim).

Panie redaktorze —  mówi do mnie w 
tonie codnieconym sympatyczna pani 
N., żona w yższego urzędnika, musicie 
już raz poruszyć tę „psią sprawę" bo 
tak dalej być nie może. Panie, dzieci, 
jak oan wre, niemam, mam za to pieska 
no i wyobraź pan sobie, każą mi obe­
cnie zapłacić za mego 100 zł. No po 
wiedz pan, skąd urzędnik może zapła­
cić 100 zł. a ja bez tego pieska żyć  nie 
mogłabym. Nie zapłacę a psa im na za­
bicie nie dam. Albo czy nie jest to bar­
barzyństwo —  raawi dalej, nie dając 
mi przyjść do słowa —  tak łapać biedne 
pieski i zaraz zabijać. Panie, ja tak nie­
nawidzę tych rakarzy, żebym :ch...

—  proszę pani — mówię, korzystając 
z tego, że znajoma mogi utenęta dla 
ziapmiia oddechu, czy  pani nie wiado­
mo, że wszystkie te zarządzenia w y ­
dano są dlatego, by chronić ludność od 
niebezpieczeństwa grożącego jej zdro­
wiu i życiu ze  strony złych i chorych 
usow a zdaie mi się należy nam wiecej 
dbać o  ludzi niż o psy. Zresztą z  tą 
opłatą nie jest tak źle —  jak słyszałem
—  o ozem wkrótce napiszę.

Chcąc w yw iązać się z  przyrzeczenia 
danego sympatycznej pani —  udałem 
się do P. Hiolskiego miejskiego naczel­
nego lekarza wet. celem zasięgnięcia od 
niego urzędowych informacji o  tej psiej 
pla<łze‘\

P. Hiolski przyjął Piszącego te słowa 
bardilfc uprzejmie i oto rezultat półgo­
dzinnej rozm ow y w  „P s ie j sprawie".

—  C zy oanu wiadomo, zaazą’ szano­
wny informator —  że w  mieście n i­
szom istnieje prawdziwie psia plaga, 
gdyż mamy tu przeszło 16.0(XJ psów 
tiic licząc tych, które usunięto oa ew i­
dencji. Przeważnie trzvma się psy dfa 
sportu, bo to jest modne, a bardzo w ie­
le dla zabawki i te ostatnie są najnie­
bezpieczniejsze. Znam rodźmy ubogie 
nawet bardzo, które nie mają same co
ość — a trzymają po 5 psów. Zapyta­

ne, po Co trzymają uyle psów, odpowia­
dają, że przyjęły je dla zabawki dzieci
—  potem psy przyzw yczaiły się i żal 
było ich. wyrzucać. Żydzi znAw  biad- 
mcjsi przyjmują szczenięta a gdy pod­
rosną lub dzieciom się sprzykrzyły, w y ­
rzucają i oto powstaje zgraja psów bsg 
domnych —  plaga Lwowa. Właśnie 
przez podwyżkę opłat chcemy poioźyć 
lares tej psie; pladze.

—Czy opłaty t będą rzeczywiście tak
w y so k ie .

—  Rada zdrowia proonow a ia  10(1 
zf.. sekcja sanitarna zniżyła na 50, a fi­
nansowa na 25 zł. z tern, że zą drugiego j 
na się płacić 50 zł. a za ti zeciego jtuż 
100 zł. Celem dokładnej ewidencji 
psów, postanowiono również pobierać 
opłaty od psów łańcuchowych po 10 
zł., z tern. że za trzeciego opłata w yno­
sić będzie 50 zł. a za 4-tego już 100 zł. 
bipraiwę tę ostatecznie załatwi Pada m,

—  C zy konieczne są te rainządżenia?
—  Zianiem  mojem i moich kolegów 

nie&bęane, jeżeli nie chcemy dopuścić 
do gorszej plagi. Stan wścieklizny wipra 
wdzie zmniejszył się, ale by ły  lata, że 
ilość wypadków w  mieście naszem by­
ła zastraszająca. Przed 10 łaty w  r. 
1914 było wypadków 24, w  1915 już 
140 w  19ló —  51, w  r. 1917 —  88. w  r. 
1920 102, wr. 192] już 37, w  r. 1922 aż 
67 za to w  r. 1°23 spadłą ilość wypad­
ków d-o 11 a w  br. było już 24 w ypad­
ków  pokąsania przez wściekłe psy. Je­
dynie w  miesiącu wtześuW nie było 
wypadki: wścieklizny. Za to niema dnia 
w  którym nie zgłosiłoby się kilka osób 
pokąsanych przez psy W  ostatnim 
kwartale zgłoszono 137 osób pokąsa­
nych przez psy, z tego 16 przez wście­
kłe, a 23 przez psy nieznanych właści­
cieli. Naturalnie, ponieważ tych psów 
nie można było zbadać, musiano na 
wszelki wypadek poddać te osoby 
szczepieniu, co pociągnęło za sobą w y ­
datki tych osób i przykrości szczepie­
ni?..

—  O zy wysoka opłata skróci tę psią 
piagę.

—  Ma.m nadzieję, że tak. Już dziś 
wielu właścicieli odnosi psy do rakami 
Ludzie przywiązani do psów może w  
tym i drugim roku złożą opłaty aile gdy 
benjaminek ich zdechnie bedą długo za­
stanawiali się, czy  brae drugiego.

Wczioraj przed1 polfludiniem płac Teo­
dora bylł wuidtoiwnią oburzającego zaj­
ścia, świadczącego o niesłycbanioj czel- 
niorai żydów, wyzjywaaącyph od czasu 
procesu Stetgera społeczeństwa o pol­
skie w  uśebytwąly sposób.

Oto nv Hhn czasie szlify placem Teo­
dora, powracające z próby w  teatrze 
PP. Mayja Pasternak śtw^adek z proce­
su Sterlgera i siostra jej Kaziimtora. Gdy 
przechodziły ofock straganów — nagle 
jakiś zydziaik krzyknął. „Pasterm- 
kówma1 ga jt", a wyskoczywszy z poza 
straganu uderzył kilka razy p. Kazi­
mierę Pasternak kidakion w  plecy i 
w  .głowę, puL-zem uciekł" i zmobilizo­
wał tłuszczę żydowską, która w  licz­
bie kilkuset osób w  np,riiemu się ze­
brała.

Obie -słosłfew, widząc nieoezpieczeń- 
isftwa, poczęSy wycofywać Się z placu 
i podążyły ul. Miodową w  kirenurucu ul. 
Zamarstynowśkiej. Ich śladem ruszył 
■nuzbestwfloiiy ttum, który wśród bru­
talnych okrzyków i gestów Już dopę- 
dzał uciekające, gdy nagie zajechał mu 
drogę wóz wojskowy. Tłmtm zatrzy­
mał się, jednak po cluwil ruszył dalej, 
gdy w  tej ck wili przypędził poste,run- 
k ow y  z III. komisariatu i tłum ów po­
wstrzymaj.

TE A rR  W IELKI.
Eijtek , 10 bm„ o g. 7.30 JrałGeusz 50-

lecu pracy kapelTUffitrzowskk] Fr. Słom- 
kowskkgo,

Sobota. 11 bm., o g. 3 popoł, „Khińsk1". 
(p izedstaw iońk dla. mł,»dzJeży szKolnej). — 
O g. 7.30 „Kom isarz sowiec-ld".

N ‘edz'ela, 12 bm.. t> g. 3 iropot. „K ihńsk '", 
(p r z e d s t a w ić  popularne). —  O g. 7.30 
„Prorok'*.

pon'edziatek, 13 fcm„ o g. 7.30 „Kom isarz 
sc %v'iecki‘ ‘ .

W torek 14 bm., o g. 730 „P rorok ".
Śrcma. 15 bm., o g. 7.30 „Kom isarz so­

wiecie'".

TL4TP . M AŁY .

Piątek. 10 bm., o g. 7.3u „Sześć posfncP. 
Sobota. 11 bm., o g. 7.30 „Jutro pogoda". 
Niedziela. 12 bm., o g. 7.30 ,rSw'ddrck". 
Pom edzktek. 13 bm., „Pro fesor Klsuow", 

(po raz ostatn').
W torek. l d bm., Podatek majątkowy", 

farsa w* ? akt. Siedleckiego, (prenreru).
Środa, 15 bm., o g. 7.30 „Podatok ma­

ją tkow y". t

T E A łR  N O W O ŚC I.

Piątek. 10 bm. o g. 7.30 „Paraicyk". 
Sobota, 11 bm.. o E. 7.3U „Paj.icyk". 
Nre.dz'eta, 12 bnu o g. 7.30 „Pą ju cyk "

—  Czy dużo psów wytępiono już?
—  W  ostatnim kwartale 1020. w  sier­

pnia 311, w e wrześniu 672. Pies schwy­
tany tracony jest do 24 godizńn O de 
pozna się, że pies otaczany jest opieką, 
trzyniu się go  do '24 godzin i oddaje 
właścicielowi, zaniedbane zaś psy na­
tychmiast bywają mszczone.

—  Czy konieczny jest ten przymus 
kagwńsowy i Imowka?

—  Zdaniem mojem kaganiec zupełnie 
wystrezyłby. Rozporządzeni* o ka­
gańcu i linewce wyszło >os/>cze w  r. 
1916 prtzez b. namiestmetwc a ponieważ 
w ojew ództw o — mimo wutoslau —  nie 
zmieniło tego rozporządzenia —  miasto 
nsusi go przestrzegać

Oto szanowna pani właścicielko „ulu, 
biionego" psa i inni przyjaciele i przyja- 
eiółlti psów informacje o psiej pladze 
wyjaśnienie „k rzyw o " wyrządzanych 
waszym  berjaminkom. Zaglądnijcie je­
dnak do Zakładu epideiiijolagicznego 
na ul. Piekarskiej, gazie dziesiątko ludzi 
zgłasza się dziehnie do badania, lub 
szczepienia, zagl-4.dnijcie do szpitala, 
gdzie leczą się pokasam przez psy, a  z 
pewnością zrozumiecie, że wasze pie­
ski. to nie niewinna zabawka, że ząbki 

ich mogą pozbawić żyd a  o jców  ro­
dzin a Izy sierót po ich stracie będą 
zapewne bardziej szczeic, gorzkie i li­
tości godni; niż wasze po utracie pie­
ska. sz.

atakuje czynnie Pasternakównę.

Oburzający ten fakt mówi sam za 
siebie. „Politycy" i „publicyści" ży­
dowscy zncibl ze .sprawy Steigera, 
którą prosty instynkt nalkazywał pozo­
stawić wyłączmie beaatnanneimu roz­
patrzeniu sątdloiw eauu — sprawą „na­
rodową", prześladowanego przez pol- 
śką przemoc żydka. Rozwydrzony 
przez SAvych przewóoców tłinr rzuca 
się dziś na bezbronną kobietę, świadka 
w  procesie, o której nawet zapłacony 
przez żydów obrońca Stuigera poovic- 
d',la<ł, że an!: na chwiilę w  jej subiekty­
wną iirawaamówTBość nie wątpi. \Vy- 
Ciiouowany na „etyce" takmudu tłum 
żydowski irvaża jelnalki, że nie wolno 
mówić prawdy, jeżeh ona szlkodzi ży- 
dtowi i posuwa się dio ohyojnegic czynu, 
leżącego poniżej .goduorai jatoegokoi- 
w iek nanoda zorganśzwwaneglo na pod­
stawie sprawuedijwiośai i łtfdżSaoścń.

Wypadek wczorajszy odstonił z ja- 
słorawoścrą błyskawicy oMicze dzisiej­
szego żydistwa. fanartyzjn pozbawio­
ny wszeJldołi więzów moralmyich i nie- 
umiarsiawa.iia skronność db drażnienia 
i n.epokajeriiia polskiego społeczeń­
stwa. Czy z narodem o taMch wła­
snościach możifwe gfest przyjazne
w s p ó łż y j na jednej ziemi:?

października.

Poniedziałek. 13 bm., o g. 7.30 „Żiółty 
kaftan".

W torek, 14 bm . o  g. 7.30 „Pajacyk". 
Środa, 15 bm., o g. 7.30 „Pa jacyk".

Tow arzj stwo Przyjació ł Sztuk Pięknych
(gmach Muzeum Przcn iysław ego). Ogólna 
„W ystaw a  Jesienna" artystów  malarzy 
oraz w ystaw y  indywidualne prof. Paw ła 
Oa.iewsk'ego • prof. Adama Bunscha.

la  ?. T. Frsnumtralsrauj!
 ̂dniem 15 is.tźd̂ i2rnf5ta v/strzy- 

mamjf wysi/łJtę dziennika tyrn 
v/sxy5tkim P. T, prenumeralo- 
rorre, kidrzy do 15. b. m. nie od- 
liowfą pre^ymeraty zs paździer­
nik i nie wyr&wnają wszystkich 
z a l s p ł o S c i .

—  W  Teatrze Majym  koniec tygodnia 
będzie w  rępertuaiye butdzo urozmaietMy, 
gdyż raz jeszcze pój-da sztuec*. które m ó ly  
zawsze w e lk k  powo-Jy-en^. A yhęe w  jfep.- 
botę przepyszna fairsa „Jutro pogoda", w 
riieJz'e!e la.rcym ij „Św iderek", w  poil'c- 
dz':;!ek zaś daje Dyrekcja teatrów  po raz 
osu tP ‘ „Proi, Kionowa • z SosuowsJt‘m w

tytułowej rol>. P i emiana' Sic-dkwKiegc „Po­
datku majątkowego" odbędzie sfę1 nJood- 
w o łahe we wtorek.

—  Przedstawienie popularne. Wobec wie! 
kiego sukcesu, jak* odniósł „Klmsk1 pię­
kna ta i bardzo efelktawnie wystawiona.’ 
szruka grarsa będzie w  niedzielę potpołrdo‘u- 
dla najszerszych warstw po cenach popu-1 
fornych. W  przedstaw-emiu bierze udział, 
pr-zeszlo 100 osób.

—  Abonament ważny na przedstawienie 
juniR-uszowe .Słomkowsldego. Dziś tj w pią 
tek na uroczyste przedstawienie z powodu 
50-lcc'a pracy kapelrmstrzoyrskiej Fr. 
Słon’kowsk‘ego bloczki aibonamentowe bę­
dą w azne. W  przedstawieniu tem b'orą u- 
dz'ał najlepsze nasze siły operowe i ope- 
rc.kowe, ponadto, jaik już donosiliśmy, w; 
„Wesołej wdówce" wystąpi nasz bohater-i 
ski tenor operowy p. Mkdiał Prawdzie. Dy­
rygować będzie cały wieczór Jub'lat, cie­
szący się w  sferach muzykalnych Lwow”a 
aużem i zasiużonem uznaniem.

— ■® —■
— Z Lwowskiego Okręgu Sokolego,

W  wykonaniu zarządzenia Piizcwodiiictwal 
dzjplnicy maiopolskiej, Zajrzad Lwowsk'ego 
Okręgu wzywa wszystkie sokole gn'azdł 
lwowskie ■ gniazdo kleparow sk‘e do wzię- 
c ;a udziału w  rJedzidę, 12 bm., w w yciecz-' x 
ce do.. W>nnik pod Lwow^em, oelem ucszestrJ 
czenia w  uroczystość' poświęcenia nowego 
budynku sokolego tamże. W  dudu tym b_z 
względu na pogodę lub niepogodę druhowie 
' druh'n‘e wszystkich gniazid lwowskich • 
kleparowskiego tale umunduroiwani jak nks 
uinuiidurowani. xrs c* ostatni z agrafkami 
śafeolerrf, —  zbiorą s'ę o godz. 13.30 keto 
szkoły wydziałowej imienia Zknorowdczź 
na Łyczakowie, u a nań „a 1‘uj1 tramwajowe}1 
(ł D. względnie 8), skąd udadzę s'ę do- 
Winnik pieszo wspólnym pochodem. Tech- 
vc zre  k;ęrO\vrhctwc tej wycieczki obejmie 
Sokół I.wów IV. Zbiórka w  Wmnikach naj 
boisku sokołem o godz. 15, oeremon‘a po­
święcenia nowego budynku o godz. 16. a.
0 godz. 10 zabawa towarzyska w  nowej-- 
sal' Pc c'agi z Wt‘rm*!s odcnodzą w k-e.runku 
Lwowa w  godz. 19.03, 21.26 i 6.54. W  dn'u 
tym odbędzie się też uroczyste pośwęc-enie 
kośc'ola w Zniesiemu za rogatką Żółkiew­
ską ’ godz. 10 przed poi. Kierownictwo 
wycieczk' sokolstwa lwowskiego 1 kleoa- 
rowsk'ego na tę uroczystość obejmie Sokół1 
Lwów  111, którego rozkazem uodporządko- 
wać się mają wszyscy uczestnicy w y­
cieczki.

—  Poświęcęr^e pomn;ka ku czci bl. p. 
Dra Fm, Byka odbędzie s‘y w niedzielę,
12 bm. o godz. 12 w  poi na cmęutairzu ży ­
dowskim. V

—  Mystawa jesienna artystów mabaizyl1 
połączona z . wystawiann- nrt. mai Paw ła 
tlajewsifiego, prof. Szkoły Przem we Lwo- 
w ‘e, 1 art. mai. Acla-ma llunscha z Bielska, 
trwać bęaz;e jeszcze tylko tydzień. Wobec 
w'elk‘egc> powodzema, jali'em cieszy się 
ta wystawa u znawców, poleca s‘ę ją szes- 
szuj^uibhcznośe'. Wystawa otwarta co­
dziennie od godz. 10 rano do 3 ix>pot. w. 
gmachu Muzciuti Przem, (ooczna bram* 
od ul. Dz'fcdut.zyckich 1. Wstęp w  dn‘c óo -: 
wszedn'e 60 gr.

—  Wystawa prac uczeińc I Państw. Se­
minarium naucz. ‘m. Adunu Asnyka w e 
Lw ow e. ul. Sakramentek 7 otwartą zo­
stanie w iPedzielę, 12 bm. Zw'edzać ia mo­
żna będzie dnia 12, 13, 14 bm. od 9 do 2 
‘ od 5 do 5 pepoł.

— Lroczystcść inauguracji nhtu akade­
mickiego 1924 25 Un. J, K. odoędz‘e się 
w  scbotę, U pazdziern'ka. bi. O godz. 9
1 ano odprawione będzie jsontyfikakic nabo­
żeństwo w Bazybce a^clhksHedralnej, pc- 
czem o godz. Io 30 odbędzie s'ę w  auI1 no­
wego gmachu Uniwersytetu (przy ul Mar­
szałkowskiej) akt otwarcia Uniwersytetu, 
polysas któr-go JJVl. ReiKtor Prof. Dr„

‘ Wlodznnierz i5‘eradzki z leży sprawozdanie-
1 z poprzedniego rof.cu akademickiego i w y­

głosi mowę inauguracyjną, a Prof. Dr, Zdz( 
staw Stcućdng wypow ‘e wykład na temat:- ’ 
„Zagadnienie oapornosc1 ustroju przeciwko 
chorobom zakaźnym".

—  Dz‘ckan Wydziału filozoficznego Un'w.
J. K. komunikuje: W obec tego. że Mini­
sterstwo W. R. * O. P. wlaśrue wydało' 
rozporządzenie u spiaiwie egzaiiónów ma­
gisterskich na Wydz-iałiach 1‘lozoficznyeh 
(numanisty cznydi * matemotyczno-przyro- 
dniczych), zarum przepisy w  całej swej 
rozcąglośc' będę megły być PP. studen- 
toiiHtkom/ zakomunikowane, już teraz za­
znaczam, że rozporządzenie Ministerstwa 
ivchodz> w życie z dniem 1 pażdzieni'lca br.
i obowiązuje wszystkich studentów(tk'), 
którzy rczpoczyniaja swe studja w  roku 
szkolnym 1924/2r>. lJoai'ewaiż w  myśl prze­
pisów iiowyższcgo rozporządzenia PP. 
studenci(lk‘) obow^zanhne) są ptzez 11 
trymestrów uczęszczać co najinn>ej iia 2d 
godzbt wykładów * ćwiiczeń tygodniowo, 
zalecam wszystkhn PP. studentom(tkom),
0 Je w  swych książeczkach i wykazach 
mniejszą ilość przedmiotów wpisał', aby 
w  swym własnym interesie uzupełnił1' v. y- 
ktady i ćwiczema do przepisanej 'lości go­
dzin w  dniach od 20 do 30 paźdz'ern:K3 
br. v. łączn'e.

—  W piątek, 10 bm.. o godz. 20 odbędz - 
się posiuuzen'e Lwowsloego Oddziału Pol­
skiego Towarzystwa Matematycznego w  
sań Seminarium Matematycznego p riy  id. 
Długosza 8 z następującym porządkiem 
cfjyHmym: 1) Sprawozdanie z najnowsze'
literatury: 2) Komunikaty: p. Dr. K acz mar z.
1 p. Dr. Sciiauder.

—  Z 7,ar,żądli głównego Z. L. N. m. Lwo. 
wa. Zarządy Kół dziakiicawydi Z. L , N ,

Sbui'Z3jqse Zajście na pj. Taodora.
Rozbestwiony tłum żydowski

W ia d o m o ś c i b ie ż ą c e
Lwów, 10



„SŁOWO POLSKIE nr. 27S i  dtala f? pazdzferi&a 1924,

»n I  m ów i w^ślg upełnornocw y ch . PT. 
członków dc odbiór zaproszeń na Zebran-e 
obywateisk ‘0 t.w mectzmle, o gody. 11. l a n o )  

qo Klubu Z. U  N., uk Pańska 11, w  p‘ątek 
i s c m o t ę  r m ę r . z y  gooz 6— 8  W eczorem .

—  Kiosk i .  Ś, L. na Warach t1tnmsuisk>ch 
koło Kawiarń* W ‘etftens-k‘ej przyjmuje za- 
m owem a na wieńce, kw iaty wazonowe i 
c ‘ete iu  Dł:'eń Zaduszny. Ceny m isze od 
rynkowych.

—  Oilclz‘ai tecbmczno-przemyslowy Izuy 
lumenów u  ‘ pizemyslowti we Lwowie za- 
w *a«rira , że wżyjmitie zgłoszen i na kurs 
Llirnkiiisłc' (.Łrzyinosięczny). który rozpo­
czął sE i pazdz‘eirn>K.a br, W p'sy  i :nłor- 
macje w Mirrze przy ul. Boularua 5. li p. 
oa g o d z .  9 do 2.

M a ł o p o l s k i e  T o w a r z y s t w o  Z a c h ę t y  

H o d o w l i  K o n i  w e  L w o w i e  p r z e r L u ż y ł o  te -r -  

i p M  m ‘ a n o v / a ń  d o  w y ś c i g ó w  k o n n y c h .  K t ó ­

r e  o o b ę d ą  s ‘ e  w e  L u a w e  w  dn u ticb  12 ' i 4  

P i — z ie n n n c a  b r .  d o  d n *a  p o o r e e d n * e g o .  w  

k t ó r y m  b ‘ e g  m a  s : ę  o d l i y c ,  a  w i ę c  d o  11 

‘  13 p a ź d z * e r n & a  & r n  g o d z .  1 2 - t a ,  j e d n a k ż e  

z  p c a w y ż s z o n e m  o  5 0  p r c .  w p ‘ s o \ v e m .  

P u i iK t  10 p r e p o z y c i 1 „ B i e g  r n y ś h w s k *  d la  

c z ł o u k ó o  b O K O ia  k o a m e g o "  z n i e m *  s !e  o  

t y l e .  ż e  o t w i e r a  s 1?  g o  d la  \ v s z y s t k * c h ;  

w p i s o w e g o  o o  t e g o  p i e g u  m e  p o d w y ż s z a  

s ‘ e .  P c c z ę t O K  w y ś c i g ó w  o  g o d z .  13 3 0 .

—  Daiimag w  salach UgnLsKa oimersi. ego 
p rzy  ul. k reóry oapęaz>e s'§ lotro, w  so- 
ootę. 11 hm., o godz. 6 w ieez. na dochou 
L ‘g ' obrony powietrznej. Kormtet pian z p. 
wojewoazm ą zomnowa i p. prezydentowa 
iSeununiKiwą na czoLe, zajmuje sJe urza- 
dzep.em tego dafncuigu. Imienne karty wstę 
pu po 2 zł. wydawane sa w  Ogn'sku o i‘- 
corskiem między godiz. 0 a 8 wriecz

—  25-!etn' Jubłtusz Lwowskiego Chóra 
AkadeiniCkkgo! Kamńet Ju/b‘igfl3Eo%y 
Lwowskiego Chóru Akadem ickcgo zwraca

z  gorącym  apelem do wszystkich by­
łych członków Tow arzystw a  —  od czasów 
jego Krwerra —  o łaskawe zgłaszame swe­
go utlzialii w uroczystym Jubileuszu, ma­
jącym  s-ę odbyć w  dińu 7 ‘ 8 grudiria br., 
z  równoczesnem podai/km sw ego adresu 
ta ręce sekretarza Kobylańskiego M ieczy­
sława, Lw ów , ul. Łozin Sidego 7, Dani Aka­
demicki najpóźniej do arna 31 pażdz‘ernka 
br., gdyż późniejsze zgłoszenia ua.emożl'- 
v  *ą organizację uroczystości. Inne dzienniki 
uprasza się o łaskawy praeuruk. - Za Ko­
mitet: Tadeusz 'an Nowakowski, Dr. Fel'ks 
Lewicki. 6175

br. H le m e n to w s K i
* p a w  - ó c i l  6163

i ordynuje jak poprzednio
u!. Św. M ikołaja 23, 3— 5 pop.

Duchu przeklęty, na to zaw o­
łałem , Zostańże tutaj w płaczu 
i ża łob ie! 6190

D A N IE .
—  Odnośnie do telegramu z dnia S. 

październ!'ca 1924 z W arszawy, w  któ­
rym doniesiono narr, że w  miejsce se­
natora Leycaikowskiego wstępuje do Se­
natu p. Józef Jaruzelską wyjaśniamy 
na podstawie infor. z kół politycznych, 
że wiadomość ta była mylną, albowiem 
bezpośrednim następcą po p. Lew aków  
słchn jest p. dr. Erazm Semkowicz, a- 
dwiokat ze Stryja, który mandat przyjął 
i zgłosił przystąpienie do klubu Z w. 
Lud. Nar.

—  Osobiste. Inż. Józef Jaskólski, 
fiasz współpracownik ekonomiczny, ob­
jął naczelne kierownictwo Redakcji 
„Gazety Bankowej".

—  Jułńleusz wicemarszałka senatora 
Jakćba Bojki we Lwowie. W  dniu 19 
pażdz.iemiku br. odbędzie się, w e L w o ­
w ie uroczystość 35- letniego jubileuszu 
pracy na niwie społecznej, politycznej i 
■narodowej sędziwego Senatora Jakćba 
Bojki. Jak w  innych miejscowościach 
składano hołd Bojce. Jako 'jednemu z 
pionierów ruchu ludowego, tak w e 
Lw ow ie uroczystość ta będzie miała o 
tyie nieco odmienny charakter, że mia­
sto L w ó w  pamiętając o tern, żc wybrał 
go ongiś swoim, pierwszym posłem pol­
skim na Sejm galicyjski, bierze udział 
oficjalnie w  uroczystości Oprócz repre­
zentantów Rady Miejskiej lwasita Liwo- 
w a w  skład Komitetu lwowskiego 
wchodzą trzej wojewodow ie wschodniej 
Małopolski, generalicja, oraz przedsta­
wiciele wszelkich władz i instytucji. —  
Program uroczystości jest następujący: 
Powitanie Jubilata i gości na dworcu, 
uabożeńslwó polowc na placu Domini­
kańskim. akadernja w ratuszu, przedsfa 
wżenię popoł. w Tea ffze Miejskim dla iu 
du. Na uroczystość zapowiedzieli przy­
bycie marszałkowie Sejmu i Senatu, 
owiciu sona torów' i posłów, oraz delega­
cji nie mai z całej Polski. Uczestnicy 
Zjazdu będą mogli korzystać ze zniżek 
(olejowych. Bilety na popołudniowe 

przedstawienie w  teaitize w. canie od 4 1

W H.a,dy miejskiej,
Z pcwnem próżn-iemem z Powodu 

braku kompletu rozpoczęło się wczo­
rajszo posiedzenie. Przed porządkiem 
dziennym sen. Thmlbe posrawiił wnio­
sek nagły, by matg.istrait w  jatknajkró- 
tszym czarne przystąpił do oświetla­
n a przedmfeś: cfloćbly lampami nafto­
w ani, jak to było przed wioima. Uchwa 
Lomo.

Z kolei rozpoczęła się dysikusja nad 
sprawozdałem  z czynności delega- 
tÓAy podczas farji. W  dyskdsjii zabie­
rali głos rr. Thullie, Uowaiuh i IIa’us- 
w a lĄ  wyratżając zali, że delegaci zbyt 
pacbopnie załatwiK szereg sprawę któ­
re rae b y ły  pilne, a kttórych zalatwie- 
itae na pdtnej Raidizie w^yglądatoibj' ina­
czej, niż to uczynili, deleigaci Odnosi j 
silę tbi miedzy mnern: dlc pewncgQ ,mia- 
nmi-ania i do ogrodzema pi. halickie­
go, co kosztowało 16.000 zł., a za te 
pieniądze można było pilnrefeze i po­
trzebniejsze roboty wykonać. W  re- 5

?«e*brb ar msa

zultauie. sprawozdanie z  Czynności de­
legatów  przyjęto dto wiadomośiii

W  dalszym ciągu na wniosek r. 
Thułliego spraw ę reguhmrinu obrad 
Rady in., a względnie zmatow jego, 
kttóra od szeregu miesięcy figurowała 
na porządku dziennym, a nile mogła 
dostać się pou otwady Avysunięto na 
bliższy plan. Referowsb jd r. Thullie, 
który w  dłuższym wrywodziie przed­
staw ał ihiistarję tęgo rbgullhmŁniJi, liczą­
cego prawie pół wickir i zmiany, ja­
kie .należałoby wprowadzić. (O  zmia- 
nacii tych pisaliśmy już w  „Słow ie 
Polsl.iem").

Klub PPS., który jest przeorani' u- 
chwalamu nowego rcguiamtinu: osten­
tacyjnie opuścd salę. Pozostaii tylko r. 
dr herschtal, który postaw ul wniosek, 
by zbadać komplet. Okazano się, że gó 
nie ma. W obec tego orez. Neuman 
zamknął obrady. Krok ten klubu PPS. 
w yv,o la ł mesinak w śród szeroKiego 
grona m B .ych.

— 1 zł. mo.Ż!ia już zamawiać w  Zw. 
'I eatrów i chórów włościańskich (ul. 
Mkddewłcza 26) lub w  Redakcji „Spra­
w y Ludowej'1 ul. SykstusKa 58a, I p. —  
Dla uczczenia uroczystości wrydal K o­
mitet broszurę pióra dr. J. Pytla  w  ce­
nie 50 gr. Adres Komitetu Lw ów  ulica 
Sykstuska 58a, I. p.

—  Pozpoczęcie akcj' pomocy bezro­
botnym w e Lw ow ie. W  poniedziałek 
odbyło się pod przewodnictwem dr. P io 
tra Durkacza pierwisze posiedzenie Za ­
rządu Obwodowego Fundusz,u bezro­
bocia w e Lwow ie. Jako członkowie za­
rządu wtzięłi udział w  posiedzemu ze 
stromy samorządu radca Tym czasowe­
go Wydzrahi SamorządoAwego Madfrro- 
wścz, ze strony pracodawców inż. A. 
Koks drer. ze stromy robotników ks. Sa­
dowski, Żelasz,kiewtez i heli. Wobec 
zairzadzenia Ministershva P racy  wpro­
wadzającego w  życie ustawę o zabez­
pieczeniu na wypadek berroboaia na 
terenie miasta Lw ow a  z dni&m 29 w-rze 
śrria br. uchwalono narychmiast p rzy­
stąpić do rejestracji robotników mają­
cych prawo do zasiłku. Wypłata zasił­
ków/ rozpocznie się około 24 paździer­
nika br. Obowiązek pracodawców za- 
tmunrajacyeh ponad1 5 ro'botników do 
uiszczania wkładek na rzecz fundusszu 
bezrobocia datuje się w e Lw ow ie  od 29 
wrześnią 1924. Ronie waż zarządzeniem 
Ministerstwa nie są objęte gminy pod­
miejskie, jako menałeżące do miasta 
Lwmwm, uchwalił zarząd zwrócić się do 
władz centralnych z wmiosKieni na roz­
ciągnięcie ustawy na cały powiat Lwo­
wski z  dniem 13 pazdziernuta br. Ana­
logiczną uchwałę powzięto odnośnie do 
powiatu żólkitAVskiego, w  letórym skut 
kiein przerwania pracy w  hucie szkła 
większa ilość robotników znajduje się 
bez środków do życia.
Decyzję co do reszty powdatów odło­
żono do najbliższego posiedzenia. Re­
jestrację bezrobotnych w e Lw ow ie pro 
wadzić się będzie w  kilku punktach, któ 
re wkrótce zostana podane do publicz­
nej wiadomości. Przyimowmnie zgło­
szeń zakładów pracy i inkasowanie 
wkładek będzie uskuteczniać Bhiro Ob­
wodowe Funduuzu bezrobocia przy ul. 
Rutowskiegu 11, II. p.

—  Zbytek łaski. Dzienniki polskie o- 
biegła niedawmo pagłoska, że we 
Lwibwie ma być utworzony konsulat 
sowieckiej Rosji. Konsulat —  to rzecz 
piękna i potrzebna tam, gdzie miedzy 
d woma państwami istnieją stosunki, han 
dlowc. Nie można natomiast pojąć, jaki 
jos.t cel i sens ■ zakładania placówki, po­
wołanej do opieki nad obrotem i han­
dlem. skoro tego obrotu pó dzień dzi- 
sioi.szy uicma. Przypuszczamy, żc na 
utworzenie kcntMilahi rosyjskiego we 
Lw ow ie będidc czfls w tedv. kie/h' za­
wrzem y z posją umowę namiUowa i 
m»aś wz/.ye.nme stosunki rniędzy Pol­
ską a Rosją staną na stopie normaliiei. 
A  nato jakoś nie bardyp się zanosi. W 
Rosji w  ostatnim czasie bierze stanow­
czo górę wojujący komunizm, zjawiają 
się pierwsze kadry tzw. inteligencji ko­

munistycznej, wychowanej w  szkołach 
komunistycznych. Celowo i bardzo kon 
sekwentnie zmierza się w  Rosji do 
stworzenia form życia i kultury „c zy ­
sto kom u n is tyczn e jw o ln e j od w szel­
kich naleciałości „burżuazyjnych11. Ca­
ła Rosja dzieli się na „rabovajuszczich“ , 
tj. osoby pracujące w służbie czy w ar­
sztatach pracy rządowych, oraz „spe­
kulantów1'. tj. pracujących samodziel­
nie. General, czj' wysoki komisarz bol­
szewicki —  to „rabotajuszczH“ , nato­
miast praczka, która me pierze w  rzą­
dowej pralni, lecz chodzi prać po do­
mach —  to „spekulant11. „Spekulantów11 
niszczy się podatkami i ograniczeniami. 
Czy w ustroju, gdzie spekulantem jest 
nawet praczka uboga, znajdizrie się miej­
sce dla takich arcyspckulantów, jak 
kupcy? Obawiamy się natomiast, że 
konsulat sowiecki we Lw ow ie w  braku 
zaięć właściwych, bawiłby Się organi­
zowaniem i popieraniem różnych po­
czynań szkodliwych dla Państwa Po l­
skiego P o  cóż więc stwarzać azyl' dla 
przestępców? W prawdzie konsulat nie 
jesit —  .ściśle biorąc —  osobą ekstery­
torialną, lecz czy nie pamiętamy burzy, 
która się zerwała m iędzy dwoma przy­
jaciółmi, Niemcami a Rosją, gdy or­
gan wykonawczy niemiecki, w  pościgu 
za przestępcą ośmielił się wejść do 
ginatchu sowieckiej agencji handlowej? 
Poco nam tu kłopotów, zgoła niepo­
trzebnych? W  kieżącej chwili konsulat 

.rosyjski w e Lw ow ie —  to zbytek łaski.

—  O Iłchwę towarową. W  sekcji III. 
tutejszego powiatowego sadu karnego, 
dość często odbywaja się rozprawy o 
lichwę. Sprawy drobne: 5 groszy za 
dużo, 10 groszy za dużo, ale z  tych dro 
biazgów, przed sądem roztrząsanych, 
składa się wielka choroba społeczna, 
która stanowi jedną z głównych przy­
czyn naszego kryzysu gospoda rczego: 
chęć nadmiernego zysku. Sprawy koń­
czą się czasem wyrokiem  skazuiącjmi, 
a czasem upomnieniem, donośnem jak 
grzmot, co nie zabija. W czoraj toczyła 
się urzed sędzią Jasińskim rozprawa 
przeciw  dzierżawczyni ogrodu „hclan- 
ku“  pod Wysokim Zamkiem za przeso­
lony rachunek na śwdeżem powietrzu 
(zwłaszcza masło do chleba było słono 
zapłacone; salami węgierskie nie liczy 
się, bo to luksus). Rozprawę odroczono 
celem ustalenia cen taryfowych. Druga 
rozprawa toczyła się przeciw' rzeźniko 
w i Stanisławowi Kolessie, o pobranie 
nadmiernej ceny za cielęcinę. Ponieważ 
sąd przylał za udowmdnicne, że obwi­
nionego nie było podczas tej sprzedaży 
w  sklepie, a kasjerka, pobierająca pie­
niądze, znajdowała się W  sklepie tylko 
zastępczo wskutek czego, -mogła się po­
mylić, sędzia przyjął brak podmiotowej 
istoty czynu i na tej podstawie obwn- 
niouego uwEjnił. Tym  razem p. Kolcssa 
\vvszcdl jeszcze cało.

Kulą w szybę gini!in:vakią... Z o- 
kna żydmwskjśj rcakiości rr/.y uk K i ­
szewie :a. 10. li p. padł przed trzema 
dniami w sędzinach » -poVfc tu dniowych, 
czy wieczornych, strzał do budynku 
gimnazjum V. Kula przebiła dwie szyby 
okienne i głęboko ugrzęzła w  przećiw-

iegłel ścianie. Policja niewątpliwie zba­
da tę sprawę, zw łaszcza że bardzo ła­
two ustalić, z którego okna padł strzał 
i pociągnie winnego do należytej odpo- 
wnedzialrtośc). W  klasie, gdtzie wpadła 
kuna', na szczęście nic odbywała się 
wówczas nauka. Lecz gdyby klasa była 
zapełniona uczniami, ofiara była nrawie 
pewna. Rozwydrzenie żydowtskie za­
czyn?' już przekraczać wszelkie gira ni-. 
ce. Zapytujemy policję, co wogóle robi 
w  mieszkaniu pryw. broń grubego kal - 
brn (karabin, lub auzy rewralwTr woj- 
skio>wy). Bo siła z jaką kula wbiła ?%f 
w  ścianę, bynaimniej nie śaviadczy' ja­
koby to bvl flobercik lub coś podobne­
go.

—  Z sali sądowej. Przed sądem 
prz3rsalęgrych rozpoczęła się w czoraj 
rozprawa, odroczona już swego cza­
su, przeciw Michatowi Sulatycliemu, 
włleśdaninow. z Berezowa średniego, 
oskarżonemu o zdraaę’"ijłówmą U o- 
'Skarzomego znaleziiono granaity', pize- 
myconc z Czechosłowmcijj i cały sze­
reg od< zw  rządlu Petruszeiwyicza, w;zy 
wających do zbrojnego pioAYBtania i 
organizowania tajnych awiiąizków.

Rozprawy prowadzi r. Angielski, 
oskarża „irok. Guertler.

Wczoraj przesłuchaniu szereg świad­
ków, którzy stw-ierdziili w-ir.ę oskarżo­
nego.

— Zacietrzewiona straganiarka. An­
na Szp:lav rzeźnficzfca pTzy pl. K-rakow- 
skiim, sprzedawała ywczoraj kiełbasę 
Fedkowi Szpąnrylc, gToisrodarzowi z 
Mikłaszowa. Między sprzedającą stra- 
'ganiamką a kupującym wyntlkfe sprze­
czka, podczas której -imsierdzona stoa 
ganiańka chwyciła garść soli j sypnęła 
nią giospiodariznfwf w  oczy, Napadnięte­
go w  taik brutalny sposób gospodarza 
odprowadzono ma PayotojWje Ratunko 
we, gdzie lekarz dysżurny udzielił mu 
pomocy. Brutalną rzezniczkę .po spisa­
niu proiłoikmu poi25ostawitotrio na wolnej 
stopce.

—  Z kroniki włamań. Do mieszkania 
dra Stnnnsłaiwa Guirowfcza przy ul. 
Kiraszewskictgo włajmadi sśę wrcz.ora! 
przed1 wieczorem ztedizneje i zrobiili w 
ilego mnesz.camiiu wtelMe spuisitoszenie. 
Zabrali znaczną ilLość garderoby i bie­
lizny, srcfcirmą zastawę, tmzy rewolwe­
ry, a widząc, że rwj kasie ogriiotrwm- 
łcj tkwi klucz, be/ trudności wypró­
żnili ją, zabierając paniilery wartościo­
we, listy zastawne Towarzystwa kre­
dytowego zteimskieigo, -tłrzy yveksle na 
kwoitę 10 500 ził. i  kflllka irnnydi weksii. 
Dr. Gurowicz poarilóslf szdtodć w  w y­
sokości 30.000 zł. Po włamywaczach 
wszeillki ślad zaginął. — Drugie wiel­
kie włamanie .dhkioiisaine ZOstaikO przy 
ul. Łyuzafcoiwskfej 1. 36 w  piraccwn1 
bielizny Karola Staniuchows^go. Fry­
deryka Brnbacih, ldeirowniczlm, tej p>ra 
oowni cdimosla poEdd. żę ubiegłej no­
cy włamywacze (Dostawszy się do tej 
pracowni zabrali 390 kosnul męskich, 
200 kołnierzy, dwa zwojte płótna | wie 
Le innych rzeczy, ^kirttośę skradzio- ę 
inych rzeczy wynoSi 3500 zł. Sorawtoy 
uszli bez śladu, a po łup divba wo­
zem musieli zajeżdżać!

—  Nieostrożni pomocnicy murarscy. 
Zyjgrmifnit Mfein, Leon Roju i Mozes 
Eiinbainn, po(miuiCnx.y murarscy, pracu­
jący w  przedsiębiorstwie architokty 
Mozesa Silbera, praaiijąc kolo odna- 
wiianią kairnliericy nr. 51 przy ul Ka­
zimierzowskiej tak nieostrożnie prze­
suwali drabiny, iż zerwali1 druty tele­
fonicznej linijli. Diruity opadliy na prze­
wody Lirni'1’ traonwatowełt, wskutek czc- 
glo nastąpiła przerwa w  ruchu tram­
wajowym, po krótkim czasie usunięta.

— Wielkie zbiegowisko wywołali 
wczoraj na Starym Rynku Arnold Eck 
a Władysław Kamiiak, którzy znajdując 
się w  stanie podchmielonym napadali 
wraz z trzeciini toiwiarzyiszcm na prze­
chodniów j bili ich bez miltoisierdzia. 
T yk o  z druidem poistemmksowi spro-wa- 
d z: 11 i aiwamituirników dd komisariatu, 
skąd odsitawliono ich do aresztu.

— Samowola strapniarza. Pocią­
gu. ęto' do odlbowiecteiakoścl Dniricla 
Mykiycha. wilaścicikla budki z Q\yoca- 
iii, za samowolne zdarcie plomby wo­
zu kolejoracgJO' i zabieranie bez wic 
dlzy : magazyniera ko-lejtawcigo i bez wy 
kupna listu przesyłkowego, nadesłanej 
pod jego  adresem przesyłlki wuuogTOii

\
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Kroniki przemyskie.
Przemyśl, 9. paztdiaLernika.

Dziesięć lat teanu. . .  Od strony, Pi­
tolić i Siedlisk raz po iUztu przypływa 
fala bitewnego zgiMka... Na igtownych 
iorfa<± ścśeraóa -arwue iwtoto olbrzy­
mich mas, watliczjac o awyctięstwo a 
cniod-zą Lch fo p tz m w  kurwi.. Na mia­
sto Lfccą o a m f  kroki pocisków a m ut­
rach, wyżerając wiSdelJcótFą j silę tu 
i tam s z c z e rb y in n e  ze świttem na 
ile idebóos iwrziucaśą na mLusto wień­
ce krwawych róż-jdlaimków... .4, bialc 
dootyle latawce pitzepffyiwają aerpen-
*711arnd pooniileane d n o g „ Szturm
generalny wiotki; rosyśsfefich 5, 6,
7 października.

Liga obrony powietrznej, ki&órej Ko­
to jak; iritejscowa OTganśzaiaia u nas 
test w  toku. reakzwoji —  zaczyna zdo­
bywać czem raz szersze jcofa sympaty 
ków j cźJortków. Chcąc tę Mbę spopu- 
laryzu(vfeić nu przemyslkan gwincie, u- 
rządza. .komitet ocgatKiizacyi ny Kola, w  
s/Łbd Kiorego wchwizą p®. mż. Potlak, 
piik. Dąbkowsbi, dyr. Jezdtr&te, sekr. 
Kassaia z P. starostą Edkharwotin na 
czele

Tyaziciń lotniczy. Program  tygodnia 
obeómGe m iędzy m.ryrrKi koncerty w szy  
s(ikćch muzyk wojskowych w  trzech 
punktach miasta a to na Rynku, pl. na 
bramie, i 2a=>aimu dnia 8, 10 i 12 om. 
w  czasie których urządzona będzie 
zbiórka, rozmzuoen/ie odeaw agitacyj­
nych; w  niedzielę ramo odczytt popular 
ny dla nitodzteży o  h>tuictwuc i obro­
nie powietrznej w  sali Sokiala popokiy 
dnju takiż sam odczyt w  saT Domu 
robotniczego dla szerokich J-lół publi­
czności, potoczony z kt-icetrtean Tw a  
muzycznego — w ieczorem  przedsta­
wienie na cele Kolia LL&  giraiu będzie 
humoreska Yżinawera „R oztw ór nrof 
Pytla“  przez zespól „Fredreum“  w  sa- 
3g na Zaintou. Puócz tego  w  kinach po­
bierane będą 10 ar. todatteotwe opłaty, 
podobnie w  ltfcaiadL, rófwmeż w  skle­
pach doliczane będą dlo rachunków 10 
wzglectnie 25 gr. Akcją tą objętycn 
jest około 100 firm, którym  Komitet or 
gaidzae-yjny pcrozsytolt sp. cjakie bk>- 
cz łi. Pozaiem  rozesłano 200 LJsk, skład­
kowych, Akcja cała ujęta mncrgicznie 
i planowo wydla zapewne iahc najlep­
sze •rezubaty —  poczerni (przejdzie ko­
lej na systematyczną pracę organ'za- 
cyiną. — Na pasiedzemu komitetu rzu­
cono również myśl, by Przem yśl ufun 
dowaff jeden latawiec i  w  tym  celu ma­
ją być pus. czone w  oihieg t. zw. j& -  
gielki“ .

Sądzić mak-żw. że w szyscy, jak uaj- 
intenzywirijej poprą uwtowtamóa Komite­
tu, bo oforpna pctwlietrzna to jeden ze 
środków Utrwalenia “ bezpieczeństwa 
państwa a w ięc i obywateli.

Scena i estrada. P o  dłuższej przer­
w ie wakacyjnej rozpoczęto Traw im. 
Eredlry w  uśacfaiclę n ow y  swój sezon 
teatralny, W ystaw iono „R oztw ór prof. 
P y ila “ , figi simą luintanedkę Wdnawera. 
W ykonaw cy byli1 gorąco dlclaskiwanii 
przez publiczność.

Ze sportu. W  sobotę i ltKdlzielę od­
będą się na i tadjanie wojskowym  za­
w ody miętdzykliUbiawe. Do zawodów  
zgłosiły się drożymy „RaliOnjf‘7  „Czu- 
waju“ i Semin. męsk.

5 o o r t
„Aero!loyd“  Polska linia lutnicza. Dn>a

9 bm. cd lecuło 00 W arszaw y 4 osób o |. 
8 1 ano, p rz j leciało z W arszaw y osób 5 
o g. 17.30 w 'ecz.

Pogoń 13— Sparta. W  medz'el$, 12 bm., 
odbędą s'ę ,ia oo'sku 19 ftp. Cytadela) roz­
strzygające zaw ody w  p 'lce nożnejjo  w e j­
ście do KI. A  m iędzy drużynami Pogoń 11—  
Sparta. \V zowodach tych Pogoń w alczyć 
b ę ih e  o tytuł ni-strza kl. 3, zw ycięstw o 
zaś Sparty zapewni tej definńywne weiśc'e 
do kl. A. Zaw ody te budzą duże zamterc- 
sowanio. goyż w  obu di użynach w ystan a  
gracze pierwszorzędni Poc :ątek zawodów
0 g, 11 rano

Kolarstwo. W yśc ig1 kolarzy ' m otorzy­
stów odbędą s'ę w n'ediziolę. 12 bm., o £. 
13.30 za, rogatką Janowską, tylko w  razie 
pogody. W zyw a  s1 j  członków L I  KM., 'jy 
jaw ‘!i w szyscy  do współpracy na starce
1 mec‘e.

Rozgrywki w pierwszem kole turnieju 
tennlsowt go o nbstrzostwo kół średnich ■ 
rówitcrzędnych we Lwowie, dały następu-

juce w yn ik i; W  grze priedjmczeJ i>anów; 
hedorow icz T. (aŁrrm. IV )— Limanowski Br. 
(gimn. V III) 5:7. 7:5, 6:1, 6:1; Ce/ynarslii 
T . (gtmn. X )— Chrkrt Fr. (g*mn. I) 6:1, 6:1; 
Riinmcr T  (gimn. IX )— Ortreil G. (gimn. V ) 
6:3, 6:1. 6.2; Szujsk’ R. (g^ntit. I l i )— Stefa- 
idcki Ch. (Sz. kiariei.ow; 6.2, 4:6, 6:2, 6:4; 
Gra Fcdwćina panuw: Cwynalnski i W aido­
w ieź (girrm. X )— Szunk' > Sawczyńsk' 
(gimn. III) 4"j, 6:1, 7a, 7;5, Fedorow icz i 
Rem óowsk- (grmn. IY i—G itreh i Gruenfeid 
(gimn, V ) 6.0. 6:0. 6d).

Gebartowski 1 • - ogon1 otrzymał 2 -łygo - 
aaiową dyskwTaJlfiloaaę zai w ysoce n'e- 
spartowe zadiowaińe się wobec sędziego 
na zawodach D oroń II— M eta l dnia 19 IX.

SnauJal'cziie stosunk1 Ł . Z. O. P . N. soo- 
wodowane podatną poPtyką zjkońozy ły  słę 
iOZwiazMiiim Lótkk-ego Z. O, P. N.

S P O R T  Z A G R A N 'C Z N Y .

Wlelk'! turniej tcunisowy odbyw a się 
obecnie w  Merame z  udziałem 135 uczestni­
ków.

N;dbl*ższe zawody m iędzypaństwowe 
Austrii; 9 Pstopada z  Szw ecją w  W ‘edniu, 
w  grudniu z łhswpanią w  MadiycJe > w 
kwietniu 1925 z Francją w  Paryżu

Gold, który był o fug* czas na Litw*e tre­
nerem, wraca Jo Haik, nahu w 'ea.

Tnim ntu z \wed rtasoahu przeszeat do 
Amatorów.

Sindclar (Herthar) i Neumaan (Vtenna) 
wstąpił1 do Amatorów,.

E’st.iuofera pooobno skaptował Blue 
Star Berno.

N O W E  R E K O R D Y  Ś W IA T O W E -

benińczyk Puerstan w  biegi 2li Vlm 
„Rund um Ełmshorn“  w  czas*e 1 :05 ;32,2.

Nu,'mi bieg 8 kim 23:06,2.
Toro ldeb w  Now ym  Jorku rzut dyskiem 

47,609 m.
Ritola 1 Nurtu1 wyjeżdżaj;; w  riarjbbższyin 

czas‘e do Ameryfci na zaw ody lekkoatle­
tyczne.

S iewert Berka ustanorhł .iow i rekord 
św iatow y w  chodzie 50 kłm 4:34-03.

Ł  i O i -  j  ą

Z giełdy lwowskiej.
L w ó w . 9 października.

Dołur jeickjty-wny w  *wołnych obrotach 
utrzymany. Tajgow«ano nim dz‘ś po kursie 
zł. 5.17— 5.18. Na g i łd z ie  walu towo-dew i- 
zow ej ruch ożyw iony. Fosziikyiano za l-on 
dynein, k tóry osiągnął kurs 23.24, (w  W a r­
s za w a  23.27). jratz Zurychem, który sprze­
dawano al par* tj. 100 złotych zai 100 fran­
ków  szwajcarskjcn, (w  Warszawce 99.55). 
W  bankudi już od kilku dni sprzedawano 
frank szwajcarski po i złotym , a nawet ' 
w yżej, gdyż tak kałkuiiowai s*ę kurs łącz­
nie z prow"zja bainkową. Zrówname się 
franka, szwajcas-sniego ze  złotym, czyli 0- 
siągnięCe przez frank szwajcarski swej peł­
nej przedwojennej wartość' tj. parytetu 
zlotow ego. n‘e jest faktem ujemnym dla 
naszej waiuty, lecz jest konsekwencją z w yż  
k> Zurychu na giełdach światowych. Fakt 
ten naświetlaliśmy już kilkakrotnie w  na- 
jzem  p>śrr'e. T ę  prawie 10 prc. noprawę 
kursu swej walłuty ma Szwajcar ja do za­
wdzięczenia znacznemu poprawnemu s'ę 
sw ego bdansu handlowego w  ostatnch 
miesiącach. Tegoroczny ruch turystyczny 
cudzoziemców w  Szwajcajrj’ m:ał rzekemo 
p rzew yższyć  frekwencję przedwojenną. —  
Inne waluty utrzymane. Jork notowano 
5.1870—,5.1890. P a ryż  zntżkowat w  W ar­
szawie na 27,02, u nas przeoeirony noto­
wano 21.50.

Giełda (akcyjna w  dalszym cfągu rod 
znak'cm wyb'tnej zn>żk,i. ZaJnteiresovrar 'e  
słabe. Popyt znacznie .nn'ejszy od podaży, 
kursa zn iżkowe, tendencja ch w‘ejno-zn;ż- 
kowa. W 'e le  syrzedaiży egzekuF wnych po 
kursach oardzo słabych.

Z  n'ekotowauycn „typ** ostatn'ch dn> 
Olkusz cb r.ży ł się z  początkowego kursu 
1 zł. na 92 gTosze z powocu orzeważme 
w ykupyw ana rego papieru. Z ‘nnych r,ie- 
kotowanych G azy wsehodiit obn‘żył3 się 
na 12.75, JawO'rznn (100) 14 zł., (25) 15.35 
tdrobns) 17.75, Sprzedano k*lkas-t sztuk 
A rm y po 1.15 zł. O ierty  kupna Książnicy 
po 4 zł. p rzy  zaoferowaniu zł. 4.75 —  bez 
transakcji.

Akcje pankowe ba.rdizo słabe. Hipoteczny 
obn'żył s'ę na 57 groszy. P rzem ysłow y 
na 39 groszy. Notowana transakcja w  B an­
ku Małopolskrni po 28 groszy, Z. B K. 
13 gr.. A. B. Z. 10 gr.

Z 'nnych kotow an jch tnansaKcje w  Ciio- 
aorowie po 5.20— 5.28, Tespuch 3.65— 3.90. 
Kursa znizkowe. Pezet poszukiwany w  dal­
szym  c ‘ągu utrzymał kursa ostatnio noto­
wane. Pozatem  ruch słaby, śkcje arbitra­
żow e bez w iększego zamteresowama.

Transakcje w  akcjach. A, B. Z. 0.10; 
Bk H 'pcteczny 0.58, 0 5 ', 0 57MS. 0.59, 0.60; 
Bk M ałcpo’sk' 0.28; Bk P rzem ysłow y 0.39, 
0.40, 0.45, 0.46, 0.48, Z B. K. 0.13; P .  T, B. 
0.15; Etrowary 7.20; Chodorów 5.25; 5.28; 
6127; 5 20; Chytre 6,80; Ccgiei^k,' 0.67, 
0.65, 0.68; Górka 16.40; Rakszawa 2.40, 
Tespy 3.80 3.70, 3.65, 3.os, 3 75, 3.90; Z'e - 
len'ewsk' 9.20. 9.40; Ćm ielów 0.60, 0.59; 
N 'trat 0.48, 049; O łu is 2.30; ^ '-o w o z y  
G.33; Peset U.23 0.26, U.28, 0.30, 0.24 , 0.31, 
0.25; N'emojowiski 053.

Transakcje w  akcjach niekotowanych. 
A zot G.21; A im a 1.20, 1.15, Bruggc 0.50, 
Bk Ziemian 0.11; Elek*Tosain 0.22, 0.?1 G23; 
Gaizy v/scbodnie 1275, 13.00, 12.80. 12.90;

W art. Dvwid.
io m in 1423 1*924

Mkp- ffikp.

2 8 0 14 0 —
2 8 0 1 5 0 0 0 —

100U 5 0 0 —
2 8 ) 8 4 —
2 8 0 1 40 5 6 0

2 8 0 1 4 0 2 8 0 0

3 8 0 43C 9 0 0 0

1000 — —
2 8 0 1 5 0 0 0 —
2 8 0 8 4

1000 6 0 0 łO jn o c

5 « 0 Ó c0 __

l l o o — --
5 0 9 SOSO —

1 0 0 0 3 0 0 0 --
■ 0 0 2 0 0 0 —
l l o o 8 0 0 3 0 0 0 0

1 0 0 0 1 0 0 0 2 0 0 0

1 40 1 4 0 0 0 140

140 8 0 0 —
l ł O 6 0 0 —
140 1 8 0 0 0 —
2 8 0 2 0 0 500C

50U 0 15uOU —
1000 3j0 —

1 0 0 0 4 0 0 0 _
5 0 0 7 5 u —
5 J 0 2 0 0 1 0 0 0

3 5 0 1 75 —
1000 6 0 0 —
5 0 0 3 5 0 2 0 d0 0

5 i)0 4 0 0 _

1U 000 2 5 0 0 —

140 2 8 0 —

5 0 0 3 J 0 3 6 0 0

2 00 4 0 —

1 4 " 3 0 0 —

2 8 0 7 5 0 —

1 0 6 " — /

7 0 0 7 0 0
r

1 6 0 0 3 5 0 —
1 40 2 8 0 —

Ck *’,; 1 0 0 0 —
HłOO 1 0 7 0 —

1 40 9 0 _
5 0 0 2 0 0 1 5 0 0

1000 5 2 0 —
1 0 0 0 21.) —

14J 2 U4 5 0 0

5 c 0 3 0 0 —

A-fcęje

z Kuponem bieżącym

Bank Zw iązkow y . 
P.ank hipoteczny • 
Sank handł. pozn. 
Bank Kornercjal. 
Bank Małopolski . 
Bank powsz. kred. 
iJank Przem ysłów. 
Bank Rolniczy . . 
Bank Ziem . kred.. 
Bank Zerrdn y . . 
Zw. Sp, Z. w  Roz.

ygrochemia . . . 
B iaria Biskupscy 
Browary . 
"n oaorow  . . .
Chybie, . . . . 
Cegielski . . . . 
Ćmielów . . . . 
Fabr Lokom otyw
G afom ..................
Galicja . . . •
G ó r k a ....................
Karpalit • ■
Krakus . . . - 
Maryniu . . . .
N iemojowski . .
Nitrat • •
O ikos . . . . 
Parowozy . . - 
Rezet . . . . ■
a >cisk ....................
Pokucie . . . • 
Polska nafta . . . 
Polskie Tow. Buu.
" o t ę g a ...................
Rakszawa. . . .
Rohn Zieliński . . 
Siersza elektr. . .
S iersz’  górn. . . 
Spół. Wydawnicza.
i e h a ie ...................
T epege . . . . 
Tespy . . . .  
Trzebinia . . . .
Ursus . , . .
Z ieleniewski . . ,

!mpex . . .
,Johk i G lob . . 
Polbal . . . .  
Polsot . . . .
Tohan ....................
W aw e l. . . ,

9 paździćrn ilca | 7 p a źd z ie r. 6 pażazier,

płacą |żaaaj;
Zł.lgr 1 Zł.igr. t r a n s a k c i  e

ló

09 11* uTO _ -
56 — 6 0 57--0-60 062 0 -o0 -0o4

27 — 29 0-28
M W

38 — 49 0-39-0-4S 0-44-0-47 0-41-0  42

12 — 14 013 0-11-0TP/,
—

10 7 30 7'20 7-30-7-35 7-30
15 5 35 5-20-5-28 o -5 5 -5-70 5-35-5  40
70 6 90 6-80 7-55-7-75 7-05-7-15
65 — 69 0-66- 0-68 0-66-0-70 0-61
58 — 61 059— 0-60. 0 6 2 -0 6 3 0-60-U-61
— — — — 0-41— 0-43 I

20 16 20 16-40
WWW

—

52
—

54 0-53
— —

47 — 50 0-48-049 -- 049— 0-50
23 2 35 >30 2-55-2-60 2-4J-2-50
'32 — 34 0-33 0-35-0-36 —

22
I

32 023-0-31 0-2. -0 -26 0-24-0-31

i i
-

16 0T5 0*16— 0*17 —

35 2 45 2-40 2-52-2-55 2-50

60 3 95 3 65— 3-90 3-90-4-00 4-00

r/ 9 50 9-20-9-40 9-30-9-8C —

— —
—

—
—

—

G azy zachodnie 2.30; Gazohna 1.28; Letii 
U 45; Jaworzno (100) 14.00 14.10, (25) 15.45. 
15.40; Jaao izn e  (2o) 15.35, Jaworzito (dro­
bne) 17.75; Nobel 1.50; Olkusz 1.00 0.99, 
0.98, 0.97, 0.96. 0 95. 0 94, 0.93. 0.92; Ra­
dziwiłł 1.15; Szkłu w  Krośn*e 1.55; Super- 
fosf.ui 2.60. 2.80; Terpentyjia 0.15; Mach- 
lejd 1.0G.

r lo fo u ia n ia  g is ld ^ w e .

Lwów, 9 października. 

W TRANSAKCJACH BANKOWYCH:

Dolar ef. zł 5*17 3 4
N. Jork 5’187u -5-1890
Fum szterl. W 23-23 -23-24
Frank szwajc.. 0*9990-1 00
Frank franc. w 02745-0-2750
Kor. czeska n 0 1551— 0 1555

„ aust. n 0-00007339— 736
Liry włoskie n 0-2275
Guld. hol. ■ 2-0225

D u La R ef. W WOLNYM OBROCIE  
zł. S-171/,.

g i e ł d a  W a r s z a w s k a .

W arszawa, 9 paźdz'ern!ka.

W aluty i dew izy. Tendencja słabsza 
N. Jork 5.189Ś; Londyn 23.22; Paryż 27.00; 
W 'edeń 7.32 K ;  Praga 15.49; W łochy 
22.47 / j ; Belgda 24.85; Szwaj ̂  :<rja 99.55; 
Holandja 202.60; Sztddialm  138.65.

Mdjcmćwka 0.73, Bony złote 0.90; P o ­
życzka złota 5.70; Pożyczka  dourow a 
3 33; Pożyczka  kolejowa 9.40.

Akcje. Tendencja wiejodncaTta. Bk Han­
dlowy 7.00: Bk dla Handl. Przem . 1.2u;
Lh K redytow y 0.38; Bk Handl. w  Poznan'u 
2.85; B k Zacnodni 2 10; Bk Zj. Z ‘em Pol. 
1.90; Bk Sp. Zarobk. 7.00; Bk Zw. chcnFan 
0.30; Ceraua 0.30; Tespy 4.00; K 'jewsk'
0 23; Puls 0.40; Sp.ess 1.60; Z g ‘erz 2.85; 
S 'ła i Ś w ą tło  0.53; Cnodorow 5 50, Czersk 
0.70; Częstoc'ce 2.35; Gosławice 2.20; M '- 
chałóvy 0.63- Cuk'cr 4.40; W ęgiel 3.85; 
Nafta 0.40. B rugger 050; tNobel 1.78; Ce­
gielski u.63: Fitzncr 111— v  5.60; L'lpop
0.75; M odrzejów  5.60; Norbhn 0.86. Ostro- 
w iick ie  8.10; Pa row ozy  0.38; P o c s k  2.zo; 
Rohn 0.45, Rudzki 1.62; Starachowice 2.93; 
Ursus 2.70; Z'etejtiewski 9.75; ZawW cIp 
33.0); Żyrardów  młody 18.00; Borkowsk. 
1.40; Jabłkowscy 0.24; Syne. Re''n. 2.25; 
Haberbuscii 5.45; spirytus 2.63. Spirytus 
VI entisja 2.55. (A W .)

G IEŁD A K R AK O W S KA .

Kraków, 9 października.
Akcje. Tendencja słabsza, pod konGc 

mocihejsza, Bk Przem ysłow y 0.43; łik  
Z'emski Kred. 0 .11,,Tohan G39; Z'ę!eniewa| 
ski 9.60 Trzebinia żel. U.75; Górka 17.C0: 
S. Górnicza 4.30; S. Elektryczna 0.24; T e - 
pege 3.40; Pokucie 0.35: Krakus 0.92; Cho­
dorów  5.50; Jaworzno (drobne) 17.75; Chy­
bie 7.10; Len 0.50; Azot 0.40; Żegluga 0.13.

G IEŁD A SZW AJCARSKA. • 

Zurych. 9 października.
Z łoty  100.75; N. Jork 5.2325; LonJy i  

23.42; Paryż 27.15; Wiedeń 0.007375, P ra­
ga 15.50: W łochy 22 65: Beigja 25.00: Bu­
dapeszt 0.0068; Sofia 3.8250; Holandia 
203.50; ChnistjarPa 75.00, Kupenhaga 9.3.50; 
Sztockholim 139.50; Bukareszt 2.85; Berlin 
1.24, Belgi ad 7.55. (A  W .)

G IEŁDA GDAŃSKA

Gdańsk, 9 października.
W arszaw a 107.10— 107.65; Z loty  107.33—  

107.77; N. Jork 5.55S5— 5.6065; Londj-a 
25.07; Berlin 132.667— 133.333. (A W .)

ZBOŻE.

Lw ów , 9 października.
Zainteresowanie tylko dla ży ta ; zresztą 

sytuacja njezmien'ona.
Tendencja utrzymana, dla żyta zw yżko­

w a ; usposobienie spokojne.
Ż yt o 19.50— 20.50.
Ceny szacunkowe bez transakcji, Psze­

nica Źc.75— 24.75; jęczm'eń browarihanS'.
20.00-- 22.00; ję-czm‘eń przem iałowy 18.00— 
19.00; ow*es 15.50-46.00.

C E N Y  Z Ł O T A  i SHEE2ŁA.
Bank Po lsk i, O d d z ia ł w e  L w o w ie

płacił wczoraj za złoto sreuró

1 gr. czyst. kruszcu 3 44 -*10
1 dolar 5TS
1 dukat 11-85
1 floren austr. 2-10
1 „ holend. 2-08
1 funt sterling 25-22
l koror.a austr. 1.05
1 „ skand. 1-38
1 marka niem. 1-23
1 rubel 2-66
1 frank Unji łacińsk. 1 -
1 jen japoński 1-58

1 talar Marji Teresy — 2-58



10 ..S i-OW O JPCHLSIClE*4 w .  278 z. dfrsaf 11. paźda/erwka 1924.

f t e t o N e k a  p o b i t a  s z w a l n i a , K przyjmuje b ie l iz n ę  męską, damską, dziecinną, firanki. Kapy, pyiamy, 

oraz kompletne w y p r a n y  ś lu b n e  do  s z y c ia  i  n a f ln .  6176

-  KUPNO I SPRZEDAŻ, -

W SKOLE1̂  do nabycia grunt 30 morgowy w ,£dnym 
kotr il'fc*at otoczony lasem szpilkowym, nadający 
się :■ nako nicie na btn;cwę sanarorjum, Informacji 
jd jie l adwokat Dr. Rares u Skol^in. 613*

/hiA t pięknycn nraoti poisj.it; sprzedam. Wiado­
mo : Ksi^arnta nauko va hotel Georga 612d

“ i  RATY parcele buaowU ne, w polskiej kolcnji dia 
,r tel.jencjl. 6 mi rut koleją z Podzamcza. Obotski, 
Strzel' ią 11 a od 3—5. 6>2f

KUPIE małą wiHe — dcmiek. Administracja .L is to­
pa d * .  _______________________________________ 6j£<

‘SPk/EDAH luu zam ian lę  lT ilność w Stanisławowi,, 
składająca _.ę : z ogrodu i sadu zarćwnic warto­
ściową we w os. .e. Zgłoszenia w administracji 

łc ira PolsHcgo* pod „Lvrów-Stanisław<5w“ 0 2 2

FORTEPIAN krótki krzyżowy, bardzo dob-'' i piękny 
sprzedam: Sowy Świat, parter prawy, Hai.Jlarze 
wykluczeni. 6132

FORTEPIAN „BOsendorfer* koncertowy, piyia pan- 
  ------- —  .    — j,} Koper -cerna sprzedam. Cena okazyjna lrf)C 
nika 2t parter-oiicyny. Skleniarski. 6123

M ŁYN .^rbioowy, 3 kamienie, 2 walc, og.Od N j y -  
ki. W illa 5 pokoje, ogród stajnia okolica Potockie­
go. — Młyn wodny 2 kamienic Wilia 10 pokoje, 5 
rr orgi ogrodu w b jz ie .  Kamienica, domy, parcele 
» ; wszystkich dz .nicach miasta sprzeda Ajencja 

Chorążczyzna 27, Tejefon 1622 Lwów. 6108

KUBŁY do Wygla, łopa.ki, w  - ira, bariaki alje, 
■ranny, wanienui własny solidny, tani wyrób oraz 
na-zyn a era owane, kuchenki oszczędnościowe 
t oieca firma Cwenarski, Lwów, Akademicka 21.

W l

PARCELA 200 sąż. kw ,przy uL „ordeck iego do sprz» 
dani za 3SOO zł. W iadomość: Szajnochy 2. kram 
studencki. 6171

ZAMlLNII za 8 metrów żyta i 5 metrów pszenicy 
żniwurkę — prasę do siana ręczną n łą  i Kulty- 
wator dziewięć.o zębowy — Gliński. Łańcut. 6177

ŁA D N Y  zbiór europejskich znaczków pocztowych 
około 2dl0u sztuk, sprzedam okazyjnie. Zgłoszenia
pod „23u złotych" do administracji. 6187

FORTEPIAN, pianino fisnarmonium kupię zaraz ta 
gotówkę. Hanak, Pańska 21 6192

MASZYNĘ używaną do rocznego wyrobu .fp .jów  z 
komplet! e,n'urządz.emeri i p-ase .0 dachóivki ce- 
■neniowej sprzeda irrna Mastalski & Kondratowski, 
Lwów, 3. Maja 2, Telefon 267. 6182

'TA jfjiE  J kutJry, materace, poduszki, 
k rn  11’ 'IL u  bieliznę pościęlową. dywany, 
dekoracje, matę,je m eblowe poieca StAZ. 
SKIBIŃSKI, — Lwów, — Kopernika 4.

naprzocłw  SzKow rona. 6056

WOLNE POSADY.

BIUP.D nauczycielskia M. Rachtarówny, znane za­
szczytnie od 1909 r. obecnie znowu pod osobistym 
kierunkiem właścicielki poieca nauczycieli, nauczy­
cielki bonv. Lwów ul. Klonowicza 10 11. p. od l l-  
1-ej.   6092

BIURO N1EMCZYNOWSK1EJ, Luów, plac Akademi­
cki 3, Telefon 1361 poleca nauczycielki, nauczycieli, 
Francuski, Niemki, bony Polki,freblanki, pielęgniar­
ki do niemowląt, rządców, leśniczych, ogrodników 
kucharzy, kucharki, służbę wszystkich zawodów.

61U

JM [ESZKANłA.

SZUKAM pokoju lub dwóch z kuchnią blisko tram­
waju, czynsz obojętny. Zgłoszenia Administracja 
T. S. 5534

DW AJ ak ad em icy  (b ra c ia ) p ra w n ik  I filo zo f, sp o ­
kojn i i zró w n o w a że n i p o szu k u ją  n io k ręp u jąca-  
go po koju . Ł a s k a w a  zg ło sze n ia  pod *.50“  z ł . do 
A d m in is tra c ji. 6126

POKÓJ z utrzymaniem dla 2 osób do wynajęcia. So- 
powa 6, parter prawy, boczna Potockiego. 6157

POKÓJ z utrzymaniem na dwie osoby — Turecka 3,
U. p. 6110

APLIKANT sędziowski poszukuje pokoju najchętniej 
okolica Techniki. Zgłoszenia .Aplikant-' 6094

„INFORMATOR4, Biuro mieszkaniowe. KcperMika 
22, telefon 446, poszukule dla solidnych zamoż­
nych Ickatciów mieszkania r6żm-ch pokoi*, przj- 
pro\tadza z*»u.iany w Warszawie. Krakowie. Po­
znaniu. pcśrtdwiczy w kupnach i sprzedaży nie­
ruchomości. dóbr. lasów. 4912

POKOJU kawalerskiego (m oże być bez mebli) z  utrzy­
maniem lub bez poszukuje za dobrem wynagro­
dzeniem. Zgłoszenia Reklama Prasowa, Chorążczy­
zna 7 pod Dr T. N. 6191

•UCZEŃ z wyższych klas zamożny znajdzie stancję 
z calem utrzymaniem. Zgłoszenia do Administracji 
pod „Helena4*. 6188

POKÓJ ładnie umeblowany blizko dworca i Technik 
wynajmę, ul. Modrzejewskiej 7. parter łewy. O glą­
dnąć można od 5—6 pop. 6179

-  NAUKA I W YC H O W AN IE . —

W SZKOt E tańców Rudolfa Nowickiego' ul. Pańska 
16, rozpoczynają się 15 pażdz. Kursa tańców di i 
młodzieży s/.kót średnich, pod osobistem ero- 
wnictwtm Rudolfa Nowickiego i Kazimierza Kahla- 
Fielesa. Uprasza się o wczesne zgłoszenia. 6080

P r y w a t n a  K a t o i i c K a
4  k l a s o w a  s z k o ł a  o c w s z z c h n a  

i o g r ó d e k  f r e o l o w ^ k i
przyjmuje wpisy — Łąckiego 8, II. piętro 

obok Marti Magdaleny.
Opieka m ac ie rzy ń sk a .  — Klasy słoneczne. 

Liczba  dzieci d o b o ro w y c h  o g ran iczo n a
J ę z y K  f r a n c v s K i  s z c z e g ó l t i l a  

u w z g l ę d n i o n y .  6098

ŁATW Ą metod? wyuczam w krótkim czasie języka 
francuskiego i niemieckiego, tudzież udzielam kon­
wersacji. _ ługosza 37. II. p. 6173

PROFESOR gimnazjalny udziela lekcji z matematyki 
fzyk i, chemii i geometrii wykreślnej. Zgłoszeń a 
w c łowie Polskiem pod liczbą 17 6172

LEKCJI muz-yki udziela Michałowska, b. nauczycielka 
In—ytutu Muzycznego w Rośli, Obozowa 6, II. p.

6167

Immwm ™ W a l n e  Z g r o m a d z e n i e
Rada Z aw iad ow cza  E a fin e r ji H afty „J łL D L IC Z E " Spó łk i A ac . 

w e L w ow ie , zap rasza  f  P. A k c jiio n a iju szy  na

W  ALMĘ ZG R O M A D ZEN IE  S P Ó Ł K I,
które odbędzie się dn ia  25. paźdz iern ika  1924 o godz 10.3-7 przed  
południem  w  sa li posiedzeń Koncernu N a fto w ego  „DĄBśŁO  W A “ 

w e Lw ow ie , pL  M a r ja c k i L . 8

za pierwszy rok 

absolutorjum

P O R Z Ą D E K  B Z I E N N Y g j

1) Przedłożenie sprawozdania z czynności i biiansu 
obrotowy

2) Sprawozdanie rewizorów i powzięcie uchwały w sprawie 
dfa Zarządu.

3) Powzięcie uenwały na wniosek Rady zawuadcwczej w sprawie wyna­
grodzenia Komitetu wykonawczego i ustalenia wysokości mareK prezencyjnych.

4) Wybory do Rady zawiadowczej.
5) W ybór rewizorów na następny rok gospodarczy.

PP. Akcjonaijusze, którzy pragną wziąć udział w  powyższem Zgromadzeniu wuini 
na P dni przed Walnem Zgromadzeniem złożyć awoje a k c je  bez arkuszy K uponow ych  
n Nonceniie Naftowym „Dąbrowa’ we Lwowie ulać Marjacid L. 8 w Union-Banku we 
Wiedniu, lub w banku Georges Clairin & Cie., Parvż, BodlWard Hausmann 61.

PP. Akcjonariusze, Którzy złożą swe akcie otrzymają imienne karty legitymacyjne, 
na których uwidoczniona będ-ie ilość złożonych a rej i i przypadających głosów

W myśl § 12 statutu daje posiadanie 20 a. cji prawo do jtdnego głosu na Walnem 
Zgromaazeuiu, jeder akcjonarjus’  nie może jednak rozporządzać większą ilością głosów' 
ponad t°„  ao jakiej daje p'awo 1/10 kapitału 'epiezertot.anego na Walnem Zgromadzeniu

Prawo głosowania może być wykonywane osobiście, iuh przez pełnomocnika, który 
musi być akcj.marjuszem, a pełnomocnictwo musi być pisemne. 619Ó

RADA ZAW1ADOWCZA.

Z A W I A D O M I E N I E !
Z dniom dzisicjjsaym otu/leraray sk ła  J  m aszyn do szycia , m aszyn  
do pisania, row erów , części skłsctuwych do -tychże, jakoteż  
urządzeń biurowych przv ul. JA 5IELLG ^ SK ieJ 20. (Teief. 23-11).

P A  1  <T K S P Ó ^ r > Z I E I _ N 2 A
U  L /  I  I  r  z  O C i R .  O D P O W .

616Ć

P a ń s t w o w e  J a s . d j  G r a f i c z n e  N lr i i s r a r .S k s r L iu  o g ł a s z a j ąss; o ssz "cr ^  s.
n a  s p r z e d a ż  o k o ł o  8 .0 90  k l.  p a p ie r u  r o ż n y c h  g a t u n k ó w  o  w y ­
m ia r a c h  n ie  h a n d l o w y ^ ;  o k o ł o  1 5 .0 0 9  k i .  a u s z u & u  r ó ż n y c h  
g a t u n k ó w  p a p ie r u ,  p r z e w a ż n i e  k a n c e l a r y jn e g o  i d r u k o w e g o .

Oferty w zapieczętowanych kopertach z napisem „N a  przetarg papieru" 
należy kierować do Dyrekcji P. Z. G. vv Warszawie, A. Jerozolimskie 91 oraz 
złożyć w  Kasie P Z. G. do dnia 16 października br. w.ącznie, wadjum w wy­
sokości od zł. 50 do zł. 500, zależnie od ilości papieru, na którą nabywca 
reflektuje.

P. Z. Graficzne zastrzegają sobie pizy .tern prawo przeprowadzenia w  ra­
zie potrzeby przetargu ustnego, którego data ustala się na dzień 17 X. b. r.

Próbki papieru oraz bliższe informacje otrzymać można w  W ydziale Go­
spodarczym P. Z. G. teł. 130-26 i 146-15. oi48

O STR ZEŻEN IE ..
Ostrzegam każdego szanującego się kupca i firmę, oraz 

producentów, przed zawieraniem jakichkolwiek transakcji handlo­
wych z P. P. Maurycym Mis^hlem i Marjanejn Rotockim ze Lwowa.

Stanisław Czerwiński
K a t o w i c e .  K o S c łu s a iK i  2 .

ia a 3 E j8 fflm g !| p g

K & r n w n l c i w o  R e jo n u  In ż .  S a n . w  K r a k o w i e  z a w ia d a m ia  
o  o g ł o s z e n i u  p r z e t a r g u  n a :

1) budowę drogi dia 2 p. lotniczego Krakowie; 2) ren ont instalacji 
elektrycznej i założenie kabla elektrycznego w  koszarach 2. p. lc'niczego. 

Szczegóły są podane w  „ P O L S C E  Z B R O J N E J  N r . 26C .
Kierownik Rejonu Inż. Sap , inż. Paszkow ski ppzk.

M a g a z y n  r s u L  P O & O N I E , C K J I l G O
LWÓW, KL. TAŃSKIEJ 1.

posiada s ta L  na składzie: s z k o ł y  na fortepian, skrzypce i wszelkie inne instrunienta. 
ć w i c z e n i a  polecane do naubi. wszelkie i d y c j e  od na tańszych począwszy., partytury 
oper, utwory Klasyczne i najnowsze. -  Na żądanie w ysy ła  się bezpłatnie kaia-Ogi

Odwrotna wysytka na prowincję. , 5921

D o  P .  T .  M a g i s t r a t ó w  i g m i n ! ! !

Znaczki dia j &ów
na rok 192.5 wykonuje firma 6121 

Andrzej Berliński, Lw ów . Słowackiego 4.

A D W O K A T
we Lwowie, zamieni swą wprowadzoną kan- 
cela ję za ka.icelałję na prowincji. Zgłosze­
nia p'semne pod „IP " do tLura Sokoło­
wskiego, Jagiellońska 7, Lw jW 6099

POSADY PuSZUKlWANE.

AGRONOM Dubłańczyk z praktyką dwudzfcstole*nią 
w znanych majątkach po^wiżnie polecony xaxaz 
przyjmie posacię. Sokal, Chmielewski. ’  5912

BUCHALTERKA samodzielna, bllansistka, poszukuje 
posady na wyjazd. Oferty Słowo Polskie M. K.

 6106

UZDOLNIONA panna w krawieczyźnie poszukuje szy­
cia w domach prywatnych.. Zgłoszenia w Admini­
stracji pod „z krojem-.' 6070

PRAKTYKANT lasoNvy z 2-ietnią praktyką, wyznający 
się na gospodarstwie rolrtem, kawaler, polak, nad­
zwyczaj energiczny, poszukuje posady, chociażby 
narazie po a leśniczego, na dogodnych warunkach. 
Łaskawe zgłoszenia: Karkowski, Lwtfw Gródecka 9.

6132

R U TY  KOM/A MA s iła  b i u r k a  z  k llk d l a tn lą  p ra k ­
tyką  b a n k o w ą  l h a n d lo w ą , p isząca  b ieg le  na 
m a sz y n ie , p o szu k u je  p o p o łu d n io w eg o  za ję c ia .  
Z g ło sze n ia  pod „ J .  K .*‘ w  A d m in is tra c ji. 6126

JA KO  S EK R ET A R Z  (osobisty) przyjmie posadę aka­
demik lat 26, władający Językami, najchętniej w wiel 
kim majątku ziemskim lub przemysłowym. Posiada 
dłuższą praktykę handlowa i gospodarczą. Zgłosze­
nia: Administracja dla Mme’rito“ . 6130

BIEGŁA maszynistka z praktyką biurową poszukuje 
posady. Zgłoszenia do Administracji pod „Biegła**.

   6185

LEŚNICZY w sile wieku z 20 letnią praktyką jako 
samoistny w większym rewirze poszukuje posady. 
Zgłoszenia pod „Leśniczy** do Administracji. 6181

OGRODNIK inteligentny, żonaty posiadający również 
rozległą praktykę agronomiczną, gdzie posiada 
równocześnie w.ększy majątek jako admininistra- 
tor poszukuje oopowiedniej posady od zaraz lub 
później. Łaskawe zgłoszenie pod N. N. Praca, admi­
nistracja Słowa Polskiego, Lwów. 6174

DOŚWIADCZONY kierownik zespołów orkiestralnych 
poszukuje zajęcia w godzinach; popołudniowych. — 
Zgłoszenia do Słowa Polskiego pod „Kapelmistrz**.

 ______________________________________________ 6170

OSOBA młoda inteligentna rozumiejąca gospodar­
stwo dworskie i kuchnię poszukuje zarząd domem. 
Łaskawe zgłoszenia do Słowa Polskiego "pod Ener­
giczna. 6168

— ZGUBIONO. ZNALEZIONO. —

IDĄC ulicami Zyblikiewicza do Bielawskiego zgubi­
łam broszkę z koralem. Za wynagrodzeniem oddać 
Zyblikiewicza 26. II. p. Orzechowska. 6169

-  RÓŻNE DONIESIENIA. -

LtęOńłś de tranęais par FRANęAISE OIPLOMte 
Mile Marie-Louise Hintzy, Piekarska 48. 6156 Ł

DOMOWE obiady bardzo smaczne z trzech dah od 1 zł. do 1 zł. 30 gr. Tarnowskiego 20 gćinek na pra­
wo 11 drzwi. 6i3ó

KAMIENIE młyńskie, fabryki ]. Trapp-Pilzno (Cze­
chosłowacja) poleca ze składów Rolindustria S. 
Lwów, Fłedry 9. 4790

KAPE LU SZE  i woale żałobne poleca Topulnfck*. ol. 
Koperaikf. I. 1. 6101

OLIWĘ
nicejską firmy Emeri w Poccard Nicca 

6151 p o l e c a

Lrtil Krupiński, Lwów,
A K a d e m ic k a  4 *

l i  M 1E I  M D  [ f i  n i
X . 3L  S A N G U S Z K Ó W  

w  6 U K N IS K A C H  p . T A R M Ó Y l
polecają do sadzenia jesiennego drzewina 
i krzewy owocowe w donorowych odmia­
nach drzewa i krzewy parkowe, drzewa ale­
jowe, róże, rozsadę "ruskaweK i ło. po ce­

rach baruzc przystępnych.
Cenniki darmo i oplatiie. 5983

6178

DRUKARNIA
N A R O D O W A

♦ T-A- '
B Y D G O S Z C Z  
JA S IE liO ń S K A  10

T C L C F O N  3 5 3

Stanjstaw ^rai

N a r ó d  a  p a ń s tw o
C en a l'— Zł.

Redaktor c Jwwiedzlalny i zarządca drukami: YYilfitlm Amoni Słirzyc.yńskL Z dmlcarra 3!owa PoLićego“, Lwów, Zrmorowicża 15.


